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Drogi, które wiodą do zapew­
nienia ludzkości trwałego pokoju-LKJIHGFEDCBA

Po wielkie) mowie angielskiego premjera, któ­

ra naogół spotkała się z nieprzychylnem przyjęciem  

w całym świecie politycznym, zabrał głos francu 

ski prezydent ministrów Briand, celem wypuszcze­

nia przed zgromadzeniem Ligi stanowiska Francji 

wobec problemów aktualnych.

M owę francuskiego premjera cechuje znany 

występującej prawie w każdej większej jego mo­

wie, patos i w niektórych miejscach przerywają  

ją silne oklaski.

Co zrobiła Liga Narodów w przeciągu 

swego dziesięciolecia?
Na początku swoich wywodów Briand wska­

zuje na 10 letnie istnienie Ligi Narodów i podkre­

śla, że czas ten bynajmniej nie należy uważać za 

stracony, Liga Narodów nie stanęła bezradna wo­

bec piętrzących się na tej drodze trudności i wy­

szła ostatecznie zwycięsko z walki z sceptyzmem.

„Dzisiaj Liga Narodów cieszy się zaufaniem  

wszystkich Narodów, lecz na jakie cele użyje ona 

to zaufanie ? W szystko, co osiągnięto w ostatnich 

latach do utrwalenia idei pokoju, było możliwem  

do osiągnięcia jedynie za pośrednictwem Ligi Na­

rodów, nie wyłączając Locarna i paktu Kelloga. 

M imo wszystko jednak pozostaje w pracy pokojo­

wej wielka luka, która wcześniej czy później bę­

dzie musiała być wypełniona.

Napiętnowaliśmy wojnę jako zbrodnię —  ciąg­

nie dalej Briand — lecz kto ośmieliłby się powie­

dzieć, że tem samem dzieło Ligi Narodów jest u- 

kończone ? ’ M usi ona czynić wszelkie przygotowa­

nia, aby zapobiec wojnie (żywe oklaski).

Co jednak pocznie Liga Narodów — gdy mi­

mo wszystko wybuchnie wojna? Przed kilku laty  

usiłowano przez cały miesiąc znaleźć sankcje dla 

tego, któryby chciał naruszyć pokój, lecz jeżeli 

chcemy wypełnić ową lukę, nie możemy zrezygno­

wać również z ukarania każdego naruszenia poko­

ju. Praca nasza musi być prowadzona z usilną 

wolą sukcesu, a wtenczas usunięte zostaną stop­

niowo trudności, które przeszkadzają ustaleniu  

trwałego pokoju.

O Hadze.
Takiego dzieła pokojowego — wywodzi dalej 

Briand —  dokonano ostatnio w Hadze. Nie obeszło 

się oczywiście bez hamujących sprzeciwów, ale i- 

dea pokojowa przyszła z pomocą mężom stanu. 

Gdyby dzieło w Hadze nie było doszło do skutku, 

duch pokojowy doznałby ciosu śmiertelnego. By­

ło to jednak niemożliwe, gdyż ponad poszczegól­

nymi interesami stoi konieczność politycznego po­

jednania.

Gdybym był powrócił do kraju — powiada  
Briand —  nie doprowadziwszy do skutku wielkie­

go dzieła Pokoju, zgotowanoby mi bardzo złe przy­

jęcie. Tak jednak dzięki Hadze znikną ostatnie 

trudności między Francją a Niemcami, lecz należy  

podkreślić, że byłoby to niemożliwe bez Ligi Na­

rodów*.

minister Prystojr na inspekcji w woj 
pomorskiem i

M inister pracy i opieki społecznej p. Prystor 

udał się wczoraj na inspekcję urządzeń i instytu  

cyj opieKi społecznej na terenie województw po­

znańskiego i pomorskiego. P. ministrowi towarzy­

szą dyrektor departamentu opieki społecznej p. 

Szubartowicz dyrektor departamentu i główny 

inspektor pracy p Klott, dyrektor głównego urzę­

du ubezpieczeń, p. Goettel, wicedyrektor urzędu e- 

migracyjnego p. Kutyłowski.

poznanskiem.
P. minister Prystor dokona m, in. inspekcji 

obozów emigracyjnych w Gdańsku i w W ejherowie, 

ambulatorjum kasy chorych w Gdyni oraz kasy 

chorych w Gradziądzu, Toruniu, Inowrocławiu, 

Strzelnicy i Gnieźnie. Następnie p. minister we­

źmie udział w p święceniu nowego gmachu kasy 

chorych w M ogilnie oraz zwiedzi szereg zakładów  

opieki społecznej m. in. bursy dla dzieci repatrjan- 

tów w Gnieźnie i bursę w Inowrocławiu.

Polaka na międzyparlamentarnej 
konferencji handlowej.

Berlin, 27. 9. M iędzyparlamentarna kon- szczaniu wsi przez ludność wiejską. Referat przy- 

ferencja handlowa odbyła swoje ostatnie posiedzę- 1 jęto gorącym aplauzem. Rezolucję proponowaną 

nie. Delegat polski sen. Łubieński uzasadniał re- przez sen. Łubieńskiego, uchwalono jednomyślnie, 

zolucję w sprawie zapobieżenia masowemu opu-

19

Każdy członek JLigi ST a rodów może 
postawić wniosek o rewizję traktatów

Genewa, 27. 9. W niosek chiński do art. 

statutu Ligi Narodów przyjęty został dzisiaj

przez komisję prawniczą w brzmieniu opracowanem 

przez podkomisję za zgodą delegacji chińskiej.

W edług nowego brzmienia art. 19 może każ­

dy z członków Ligi Narodów na swoją odpowie­

dzialność wystąpić stosownie do regulaminu z żąda­

niem postawienia na porządek dzienny wniosku, 

wedle którego zgromadzenie rozstrzyga czy należy 

poddać zbadaniu traktat, lub niebezpieczną  dla po­

koju sytuację międzynarodową.

Przed przyjęciem tego wniosku nastąpiło o-

świadczenie delegacji polskiej, jugosłowiańskiej i 

czechosłowackiej, że godzą się z tem brzmieniem  

artykułu. Delegacja rumuńska podkreśliła, że art. 

19 w niczem nie może naruszać postanowień art. 

10, wedle którego członkowie Ligi Narodów obo­

wiązani są do respektowania terytorialnej integral­

ności każdego państwa należącego do Ligi.

Delegat węgierski podkreślił natomiast, 

art. 19 jest logicznem uzupełnieniem art. 10. 

wynika już dzisiaj z tej różnicy interpretacji 

stanowień art. 19, kryje on bardzo poważne 

rzewie przyszłych niebezpieczeństw.

że 

Jak 

po- 

na-

„Stany Zjednoczone Europy"*
W związku z powyższemi wywodami, Briand  

Ograniczenie to — zaznacza Briand —  jest wypowiada się następnie w sprawie rzuconej przez
■ ■ ‘ ‘ ‘ niego przed dwoma miesiącami idei „Stanów Zjed­

noczonych Europy".

„Zostałem zwolennikiem idei —  mówi Briand 

— której zarzucono w kołach politycznych przy­

najmniej nieostrożność, jest ona niemniej jednak  

ideą wielką i wspaniałą. Rzecz jasna, że niebez- 

piecznem jest dla polityka realnego udanie się na 

podobny grunt, ale przyznać należy, że idea „Sta­

nów Zjednoczonych Europy" ostatnio doznała wiel­

kiego rozpowszechnienia.

Niema ona jednak nic bezpośrednio wspólne­

go z L ’gą Narodów. Chodzi tu o pewnego ro­

dzaju zjednoczenie nie tylko w sensie gospodar­

czym, lecz o związek w szerszem tego słowa zna­

czeniu, który jednak nie j£st skierowany wrogo 

przeciw nikomu. Dążenia powinne iść w tym kie­

runku, aby stworzyć w  ramach państw  europejskich  

zjednoczenie, które pozwalałoby poszczególnym  

państwom dążyć do wspólnych celów. Nie naru­

szając suwerenności państw, zjednoczenie to mo»

Następnie Briand skierował swoją mowę na 

temat ograniczenia zbrojeń.

świętym obowiązkiem wszystkich sygnatarjuszy 

traktatu wersalskiego. Istnieją tu oczywiście wiel­

kie trudności, jak przedewszystkiem problem gwa- 

rancyj, które tak trudno dadzą się ustalić, ale i 

ten problem może być rozwiązany przy wzajemnej 

i szczerej współpracy.

M ojem zdaniem komisja przygotowawcza w  

tym kierunku już bardzo wiele zrobiła. Gdy 

tylko dojdzie do skutku ugoda morska, wtedy ko­

misja przygotowawcza już będzie mogła zwołać 

konferencję, która urzeczywistni artykuł 8 statutu 

Ligi Narodów, tj. artykuł w sprawie rozbrojeń. 

Również dyskusje prywatne, prowadzone obecnie 

na ten temat, wpłyną niewątpliwie pomyślnie na 

całokształt tej sprawy.

Ale i w dziedzinie rozbrojenia gospodarczego  

Liga Narodów ma przed sobą wielkie zadanie. 

Problem ten nie da się rozwiązać środkami tech- 

nicznemi, wchodzi tu przedewszystkiem w rachubę 

strona polityczna".
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globy dać pod w zględem socjalnym bardzo dobre  
w yniki. Zw racam  się dlatego do w szystkich  m oich  
kolegów z prośbą o głębsza zastanow ienie się  nad 

tą kw estją*.
W  dalszym ciągu sw ej m ow y B riand zaznacza, 

źe klauzula fakultatyw na została przez Francję  
podpisana i zapow iada, że Francja podpis sw ój 
jeszcze ponow i. Jednakow oż w ażniejszym  od klau­

zuli fakultatyw nej byłby ogólny obow iązkow y trak ­

tat rozjem czy.
B riand zobow iązuje się przeprow adzić ratyfi­

kację takiego traktatu w parlam encie francuskim .
jJest poprosić w ykluczooem — ośw iadcza 

B riand —  w ynaleźć stateczne środki dla zapobie­

żenia w ojnie, jeżeli taki traktat nie istn ieje. Fran­

cja zresztą przyięła zaw sze w szystkie konw encje  
i w niektórych w ypadkach zw róciła się naw et o  
in terw encję do Sądu H askiego, i nie było to dla  

m nie w cale upokorzeniem , jeżeli się dow iedziałem  

że Francja przegrała sw ój proces.
9Jeżeli osoby pryw atne, chcąc uniknąć konfli­

ktu, udają się do sędziego, dlaczego narody nie  
m iałyby w yznaczyć sobie sędziów , aby nie dopuścić 

do przelew u krw i na polach bitew . N ie jest to  

przecież żadnem upokorzeniem , stanąć przed sę­
dzią. K ażde uniknięcie w ojny stanow i w ielkie  

zw ycięstw o.
B riand przyłącza się w reszcie do zdania ID ac 

D onalda, że w ojna jest kw estją m oralności.
„L iga N arodów — - kończy B riand —  zdołali 

już zlikw idow ać konflik ty w drodze pokojow ej, a  

jest to pierw szy raz w historji, że się coś podob  
nego zdarzyło . Jnż dw ukrotnie rzucające się do  

boju narody, uspokoiły się na w ezw anie Ligi N a­

rodów . To now e, doniesie dzieło Ligi m usi być 

kontynuow ane i rozszerzone.

Rola kobiet w walce z zatruwaniem 

ducha narodów.
„M usim y siły , które dążą do zatrucia ducha  

narodów w ystaw ić pod pręgierz i w yrw ać im z rąk  

zabójczą truciznę. (B urzliw e oklaski).
„Zw racam  się tu przedew szystkiem do  kobiet 

one na pierw szem m iejscu pow ołane są do zw al­
czania tej trucizny w sw oich rodzinach. W dniu, 
w  którym w szkołach będą w pajali dzieciom  naukę  
o pokoju i kiedy nauczą się one szanow ać rów ­
nież i obce narody, zapanuje m iędzy w szystkiem i 

narodam i w ielki, trw ały pokój*.

Wielka narada rządu z przedstawicielami 
rolnictwa.

O d dw óch dni w prezydjum rady m inistrów  

toczą się przygotow ania do zaprojektow anej już  
oddaw na narady rządu z przedstaw icielam i św iata  

rolniczego.

N arada, w której w eźm ie udział przeszło 40  
delegatów w szystkich organizacyj rolniczych roz­

poczyna się dzisiaj rano. Zagai ją p. prem jer 
Sw italski a w dyskusji przem aw iać będą m inistro-

Okiutne morderstwo misjonarzy.
W Siao-Jang bandyci zam ordow ali kilku m i­

sjonarzy belgijskich, m orderstw o dokonane było  

w  sposób w yjątkow o okrutny.
C iała m isjonarzy  pokłute zostały pikam i. D w ie  

z pośród ofiar m ordu zm arły w śród okropnych  

m ęczarni po kilku godzinnej agonji.
Pom im o przyrzeczenia, ze strony w ładz m iń  

skich, nie przedsięw zięto żadnych środków w celu  
zatrzym ania w innych. N ie sposób też jest zabrać 

ciała ofiar m orderstw a, poniew aż w całej okolicy  

grasują m aruderzy.

V. kl« 19 loterji państwowej.

(16-ty dzień ciągnienia)

G łów niejsze w ygrane padły na n-ry nastę­
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8.00 0 zł na n-ry 1761 15025  70113 118631  

122510 178226.
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7123177558  101999 U 6142 123071 187373 138709  

138928 152421.

1.0 00 zł na n-ry 13068 18058 31135 36580 
42477 49469 50447 51271 59852 63156 70372  
70867 83356 85472 88190 107007 117718 147126  

152271 154064 156494 175971.

Podziękowanie Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu.

Zarząd G łów ny Zw iązku Tow arzystw K upiec­

kich na Pom orzu poczuw a się do m iłego  obow iązku  
złożenia gorącej podzięki w szystkim  Przedstaw icie­

lom najw yższych W ładz św ieckich i duchow nych  

za udział w uroczystościach jubileuszow ych Zw iąz­

ku, a przedew szystkiem  J. E. K . B iskupow i O ko­
niew skiem u, który m im o niedom agania zdrow ia, 

raczył zaszczycić sw oją obecnością. Zjazd znalazł 
ty le serdecznych stów dla naszego kupiectw a, 

—  p. M inistrow i D oleżalow i, p. W ojew odzie Po ­
m orskiem u, p. Inspektorow i A rm ji G enerałow i K or- 

w id-N eugebanerow i, J, E. X . B iskupow i G all iw i, 

oraz w szystkim innym w ysokim Przedstaw icielom  
w ładz duchow nych, w ojskow ych i sam orządow ych, 

przedstaw icielom  R ady N aczelnej K upiectw a Pol­

skiego z W arszaw y, licznym reprezentantom prasy  

pom orskiej, bankow ości, przem ysłu i rzem iosła, de­

legatom  bratnich organizacyi oraz szerokim rze 
szom członków za udział w Zjećdzie.

eil 
W

Koło żydowskie i Klub niemiecki nie 
wezmą udziału w proponowanej przez 

prezesa Sławka konferencji
W czora, prezes K oła Żydow sk  ego pos. G rU n- 

baum w ystosow ał odpow iedź do p. prezesa klubu  

parlam entarnego B . B . W . R . na zaproszenie na  
konferencję w  spraw ie om ów ienia form y pracy nad  
rew izją konstytucji. O dpow iedź K oła Żydow skie­

go jest odm ow na j m otyw ow ana tem , że nie zo­

stali na nią zaproszeni przedstaw iciele klubów  

ukraińskich i białoruskiego.
Jednocześnie w czoraj w ystosow ał odpow iedź  

do prezesa posła Sław ka prezes Zjednoczenia  
N iem ieckiego, pos. N eum an. O dpow iedź jego  jest 

także negatyw na i m otyw ow ana tem i sam em i 

w zględam i, co i stanow isko p. G runbaum a.

Ambasador Chłapowski w Paryżu.
Paryż, 27. 9. A m basador C hłapow ski w ró- 

z urlopu w ypoczynkow ego i objął urzędow anie,  
parę godzin do pow rocie do Paryża, am basa­

dor C hłapow ski złożył osobiście hołd kardynałow i  
D ubois

w ie: M atuszew ski, K w iatkow ski i N iezabytow ski.

N arada ta pośw ięcona będzie w yłącznie om ó­
w ieniu sposobów usunięcia kryzysu w rolnictw ie 

oraz uspraw nienia i zw iększenia eksportu płodów  
rolniczych. Zarów no koła rządow e, jak i sfery  

rolnicze do dzisiejszej konferencji przyw iązują du ­

żą w agę.

Starcie wojsk japońskich z chińskieml.
W iedeń, .7 . 9. D zienniki donoszą ż Szan­

ghaju , iż w m iejscow ości D sehling, położonej na  

północ od M andżurji, doszło do pow ażnych starć  
m iędzy w ojskam i japońskiem i a chińskiem i.

C hińscy urzędnicy policyjni zatrzym ali jedne­

go żołnierza japońskiego, który atakow ał gości w  
restauracji. W odpow iedzi na to ustaw ił się od ­

dział żołnierzy japońskich przed gm achem policji, 
gdzie  w yw iązała się regularna potyczka. Japończy ­

cy w ysłali w iększy oddział w ojska i obsadzili m ia­

sto .
W obec tego, że i chińczycy czynią w iększe  

przygotow ania, sytuacja uw ażana jest za pow ażną.

Krwawa awantura w Mandżurii.
N a stacjonow any w pobliskiej w si oddział 

w ojsk  japońskich, należący do załogi kolei południo­
w o m andżurskiej napadła grupa żołnierzy chiń­

skich.
W yw iązała się zacięta w alka na karabiny, 

tern bardziej, że obie strony otrzym ały posiłki.
O ba oddziały ostrzeliw ały się przez kilka go ­

dzin , dopiero przybyła kom panja japońska zdołała  

położyć kres w alce.
24 żołnierzy chińskich aresztow ano oraz  

skonfiskow ano w iększą ilość broni i am unicji. 

Po obu stronach jest około 20 osób rannych.

W spaniały przebieg uroczystości, obecność ty ­
lu dostojników oraz reprezentantów w szvst*ioh  

w arstw społecznych, była w idow nym znakiem tej 
m ocnej pozycji społecznej jaką sobie kupiec pom or­

ski zdołał w yrobić dzięki sw ej organizaon. W yso­

ki poziom  obrad oraz spraw na organizacja Zjazdu  
w yw ołały u dostojnych gości naszych podziw orai 

pełne uznanie za obyw atelskie stanow isko, jakie  

kupiectw o pom orskie zajm uje w w szystkich sw ych  

poczynaniach.
Zarząd G łów ny dziękuje Tow arzystw u K upców  

Sam odzielnych w G rudziądzu za przyjęcie obow iąz­

ków gospodarza Zjazdu oraz w yraża uznanie D y­
rekcji i Seat  rai  i Zw iązku za w zorow ą organizację 

uroczystości.

G łębokie w rażenie, jakie Zjazd w yw arł na je­

go uczestnikach w nno być dla w szystkich człon ­
ków Zw iązku bodźcem do dalszej nieustającej pra­
cy dla dobra handlu uolsk-ego na Pom orzu.

h  
t 
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Prezydent Rzeczypospolitej przybył do 
Wilna.

Po posiedzeniu w ojew ódzkiej kom isji rolnej 

p. Prezydent R zphtej podejm ow any był podw ie­
czorkiem przez stację dośw adczalną, poczem odje­
chał od W ilna. N a granicy w ojew ództw a w ileń­

skiego pow itał p. Prezydenta R zplitej p. w oje­
w oda w ileński R aczkiew icz, który na zaproszenie 

p. Prezydenta R zpbtej w siadł do Jego sam ochodu  
i tow arzyszył M u do W ilna. Przejazd p. Prezy­

denta od granicy w ojew ództw a w ileńskiego do  

m iasta był im ponujący.

Poseł Twardowski wojewodą poznańskim?
W arszaw a, 27. 9. W edług m iarodajnych  

kół politycznych, jednym z najpow ażniejszeh kan­

dydatów na stanow isko w ojew ody poznańskiego  
jest poseł z klubu B . B . p. Tw ardow ski b. m i­

nister pełnom ocny, szef w ydz. propagandow ego  
M . 5 2. M ów ią, że nom inacja posła Tw ardow skiego  

nastąpi już w najbliższych godzinach.

P. minister Zaleski wobec zgonu 

kardynała Dubois.
Z pow odu śm ierci kardynała D ubois p. m ini­

ster Zaleski w ysłał do archidjecezji Paryża nastę ­

pującą depeszę:
„G łęboko w zruszony bolesną w iadom ością o  

śm ierci ks. kardynała D ubois, proszę przyjąć szcze­
re w yrazy w spółczucia rządu polskiego  p 'zez zape­
w nienia, że w spom nienie o znakom itym  zm arłym .któ­
ry był w ypróbow anym przyjacielem Polski, będzie 

żyło w śród nas. (— ) Zaleski".
D odajem y, że kardynał D ubois, szczery przyja­

ciel Polski, był odznaczony orderem O rła B  ałego. 

Kondolencje z powodu zgonu barona 

Kirayama
p. m inister Zaleski polecił posłow i w Tokjo  

złożyć kondolencje z okazji śm ierci bar. K irayam a  
prezesa polsko • japońskiego tow arzystw a w Tokjo.

Wiceminister Wysocki członkiem 

akademji prawa w Madrycie
W icem inister spraw zagranicznych p. A lfred  

W ysocki, otrzym ał dyplom członka . honorow ego  

królew skiej akadem ji praw a i ustaw odaw stw a w  

M adrycie.

Strajk nauczycieli żydowskich.
W ybuchł tu w e w szystkich szkołach pow sze­

chnych pryw atnych i chederach strajk nauczycieli 
z pow odu odrzucenia pr ez w łaścicieli szkół ich  

żądań.
Żądania nauczycieli m iały charakter ekonom i*  

ozny.

Napad Arabów na kolonię żydowska 
w Palestynie.

W iedeń. 27. 9. b.ienniki donoszą i 
rozolim y, Ze w ieś K far leladim została ubiegłej 

nocy napadniętą przez bandę arabów .
Spraw cy przed napadem przecięli połączenia  

telefoniczne, zam ordow ali strażnika żydow skiego*  
poczem  obrabow ali w ieś doszczętnie. K iedy m i® ^ 

szkańcy pobliskiej kolonji przybyli autom obilam i 

z pom ocą, bandyci zdołali zbiec.
W ieś K far-Jeladim  zam ieszkała była przew **  

żnie przez sieroty  po ofiarach  pogrom u na U krainie*
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hudorowców
H o d n r o w c y , k tó r y c h w  G r u d z ią d z u n a z y w a ją  

h a jd u k o w c a m i z w r ó c i l i s ię d o  w ła d i i p r o ś o ą  o  u »  

tw o r z e n ie p a r a t j i s w e j s e k ty w e w s i J a w o rz e  w  

p o w ie c ie w ą b r z e s k im . W ła d z e je d n a k s p r a w ę tę  

z a ła tw iły  o d m o w n ie , c z e g o  d o w o d e m  p is m o w o je ­

w ó d z tw a  d o  o s ła w io n e g o  Z a w a d z k ie g o , m ie n ią c e g o  

s ię j^ h is k u p e m *

N r I . D . 1 6 7 9 2 /2 9 .

W o je w o d a p .> r a < > r s k i w  s p r a w ie z a m ie rz o n e g o  

u tw o r z e n ia  p a r a f i i s e k ty K o ś c io ła N a r o d o w e g o  w e  

w s i J a w o rz e  w  p o w ie c ie w ą b r z e s k im .

D o i a n a

S ta n is ła w a M a k s y m . Z a w a d z k ie g o  w  B y d g o s z c z y .

N a s k ie ro w a n y  d o  M in is te r s tw a W y z n a ń R e l i­

g i jn y c h  i O ś w ie c e n ia P u b l ic z n e g o w n io s e k z d n ia  

1 8  l ip c a 1 9 2 9  r . L . d z , 1 6 4 , o z n a jm iło M in is te r ­

s tw o r e s k r y p te m  z d n ia 2 7 l ip c a 1 9 ? 9  r . N r . V I .  

N . K . 4 2 1 8 /2 9 , ż e m e p r z y jm u je d o w ia d o m o ś c i  

k o m u n ik a tu  o  z o r g a n iz o w a n iu  p a r a f i i K o ś c io ła N a ­

r o d o w e g o  w e w s i J a w o r z e w  p o w  e c ie w ą b r z e s k im  

o r a z  o  z a m ia n o w a n iu  ta m - p r o b o s z c z e m  L e o n a S i  

k o r y , g d y ż d o k o n a n e  to  z o s ta ło  b e z w ie d z y i z g o ­

d y M in is te r s tw a ,

Z a r a z e m  z a u w a ż y ło  M in is te r s tw o  b r a k  p o d s ta ­

w y p r a w n e j d o  p o s łu g iw a n ia  s ię  p r z e z  P a n a w  s to  

s u n k u  z w ła d z a m i p a ń s tw o w c m i ty tu łe m  b is k u p a .

0  p o w y ż s z e m  z a w ia d a m ia m  z  p o le c e n ia  w y m ie ­

n io n e g o  M in is te r s tw a .

T e rn s a m e m  z a ła tw ia  s ię s k ie r o w a n y  d o m n ie  

r ó w n o b r z m ią c y w n io s e k  P a n a  z d n ia 1 8  l ip c a  1 9 2 9  

r o k u  L . d z . 1 6 5 .

P o w y ż s z a d e c y z ja  M in is te rs tw a je s t o s ta te c z  

n ą  w  a  im  n is tr a c y jn y m  to k u  in s ta n c ji , c o  n ie w y ­

k lu c z a  e w e n tu a ln e g o  u p r a w n ie n ia  d o  w n ie s ie n ia  s k a r ­

g i d o  N a jw y ż s z e g o T r y b u n a łu A d m in is t r a c y jn e g o .

W o je w o d a

w  z . ( - - ) d r . S e y d l i tz .

O d p is .

S ta r o s ta  P o w ia to w y  P o w ia tu  W ą b r z e s k ie g o  N r .  

j l  H . 7 .

D o W ie le b n e g o  K s ię d z a P r o b o s z c z a Ł o w ie c ­

k ie g o w  N ie d ź w ie d z iu .

D r u g o s t ro n n y  o d p is p r z e s y ła m  d o w ia d o m o ś c i  

ja k o  o d p o w ie d ź  n a  J e g o  p is m o z d n ia  1  l ip c a  1 9 2 9  

r o k u  w  p o r u s z o n e j s p r a w ie .

W n io s e k  i s k u tk i p r a w n e .

Z r e s k r y p tu M in is te rs tw a i P a n a W o je w o d y  

w y n ik a :

P a n  Z a w a d z k i w  B y d g o s z c z y  n ie p r a w n ie z a ło ­

ż y ł , p a r a f ię  h o d u r o w s k ą *  w  J a w o r z n , —  k tó r e j a n i  

M in is te r s tw o  a n i P a n  W o je w o d a  n ie u z n a ją . D la ­

te g o  te ż n ie  i s tn ie ją  ż a d n e p r a w a , ja k ie b y  „ p a r a f j i*  

p r z y s łu g iw a ć  m o g ły . N ie m o ż e w ię c ta m  u r z ę d o ­

w a ć  ja k iś p r o b o s z c z h o d u r o w s k i , n ie  m o ż e s p e łn ia ć  

ta m  ż a d e n  h o d u r o w s k i p r e d y k a n t ż a d n y c h  c z y n n o ś c i  

p a r a f ia ln y c h i r e l ig i jn y c h  —  a w ię c n p . c h r z tó w ,  

ś lu b ó w , p o g r z e b ó w , n ie m o ż e w y s ta w ia ć ż a d n y c h

Juijusz de dastyne.

ŚiMi* gmlmti
( P r z e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

„Hrabia Jacewicz“ i kandydatka do ołtarza*
P e w n a u r z ę d n ic z k a  je d n e g o z  T o w a r z y s tw  h a n ­

d lo w y c h  w W a r s z a w ie  u m ie ś c i ła  w  ty g o d n ik u  m a  

t r y m o n ja ln y m  „ F o r tu n a * * o g ło s z e n ie , ż e z a w r z e  

z n a jo m o ś ć z s o l id n y m , s ta rs z y m  p a n e m  z le p s z y c h  

s f r - r w  c e la c h m a tr y m o n ia ln y c h . P o  p a r u  d n ia c h  

n a d e s z ła  ju ż  o f e r ta  o d  k a n d y d a ta , k tó r y  z a p o w ia d a ł  

p o w a ż n e  i s o l id n e  t r a k to w a n ie c a łe j s p ra w y . P a ­

n ie n k a , m e n a m y ś la ją c s ię d łu g o , s k o r z y s ta ła  z  

o f e r ty  i z a p r o s  ła  d o  s w e g o  m ie s z k a n ia  p r z y s z łe g o  

n a r z e c z o n e g o . P a n  te n  p r z e d s ta w i ł s ię  ja k o  h r a b ia  

A le k s a n d e r J e c e w ic z  z P o z n a n ia . A ż e b y d o w ie ś ć  

u r z ę d n ic z c e , ż e je s t z a m o ż n y m  c z ło w ie k ie m , z a p r o ­

p o n o w a ł n a ty c h m ia s to w ą w y c ie c z k ę n a m ia s to w  

c e lu  n a b y c ia  r o z m a i ty c h  k o n ie c z n y c h  r z e c z y .

P r z e d e w s z y s tk ie m  h r a b ia  z a w ió z ł d a m ę  s w e g o  

s e r c a  d o  s k ła d a f u te r n a  K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  

i p o le c ił w y b r a ć  je j o k r y c ie , g o d n e p r z y s z łe j h r a ­

b in y . B e z ta r g u  w y b r a n o  f u t ro  i h r a b ia z a p ła c ił  

z a n ie g o c z e k ie m  n a  P K O  2 .0 0 9  z ł . N a s tę p n ie  

d o r o d n a  p a r a z n a la z ła  s ię w  f i r m ie  s a m o c h o d o w e )  

b r a c i B e r g m a n ó w i tu ta j h r a b ia w y b r a ł a u to  w  

c e n ie 1 4  ty s ię c y  z ł . H r a b ia p is z ą c c z e k , p o m y l i ł  

s ię n ie c o  i z a m  a s t 1 4 .0 0 0  n a p is a ł 1 4 .ó o O  z ł .

N a  z w ró c o n ą  p r z e z  in z .  B e r g m a n a  u w a g ę  o d r z e k ł:

d o k u m e n tó w  p a r a f ja ln y c h ,  a n i m o ż e  p o w z ią ć  ż a d n y c h  

p r a w n y c h  u c h w a ł ta m te js z y  „ Z a r z ą d  p a r a f j i h o d u r o -  

w s k ie j* . a n i m e m o ż e d o k o n a ć ż a d n y c h t r a n s a k c y j  

n a  r z e c z  t  z » v . p a r a f ji  —  n p . k u p n a , s p r z e d a ż y , p r z y j­

m o w a n ia d a r o w iz n  i le g a tó w , a n i , n ie m o ż e n a k ła  

d a ć p o d a tk ó w  lu b  o p ła t p a r a f ja ln y c h , n ie m o ż e u -  

r z ą d z ić  c m e n ta rz a , a n i b u d o w a ć k o ś c io ła f s a p i ic y ) .  

n ie m o ż e w n o s ić  ż a d n y c h  u r z ę d o w y c h  w n io s k ó w  lu b  

p r ó ś b  d o  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  lu b  w ła d z  b e z p ie c z e ń ­

s tw a . N ie p r z y s łu g u je ta k  z w a n a j p a r a f ji i je j z a ­

r z ą d o w i lu b  ic h  c z y n n o ś c io m  o b r o n a p r a w n a , le c z  

ty lk o  p o s z c z e g ó ln y m  c z ło n k o m  —  ja k o  o b y w a te lo m  

z w y k ła o b r o n a  ta k a , ja k  k a ż d e m u .

H o d u r o w c y  m e  m o g ą , te d y u r z ą d z a ć a n i p u ­

b l ic z n y c h  n a b o ż e ń s tw , a n i p r o c e s y j lu b p o c h o d ó w  

r e l ig i jn y c h , n p . p u b l ic z n y c h  p o g r z e b ó w .

M in is te r s tw o  n ie n a z y w a Z a w a d z k ie g o  —  a n i  

b is k u p e m  —  a n i k s ię d z e m , a m ia n o w a n e g o p r z e z  

Z a w a d z k ie g o  p r o b o s z c z a  n ie  n a z y w a k s ię d z e m , r a ­

c z e j z a z n a c z a , ż e Z a w a d z k ie m u  n ie w o ln o u ż y w a ć  

ty tu łu b is k u p a . N a z y w a P a n  W o je w o d a  h o d u r o w -  

c ó w s łu s z n ie „ s e k tą " —  K o ś c io łe m  N a ro d o w y m  

a  n ie  k a to lic k im  k o ś c io łe m  N a r o d o w y m .

W y n ik a s tą d , ż e h o d u ro w c y b e z p r a w n ie n a z y ­

w a ją s ię  p o ls k im  N a r o d o w y m  K o ś c io łe m  K a to l i ­

c k im , ż e n ie p r z y s łu g u je ic h p r e d y k a n to m  ty tu ł  

„ k s ią d z  lu b  b is k u p * , a  s tą d  w y s n u ć m o ż n a d a ls z y  

w n io s e k , ż e n ie w o ln o  im  p u b l ic z n ie u ż y w a ć s z a t ,  

p r z y s łu g u ją c y c h  k a to lic k im  k s ię ż o m  i b is k u p o m .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

, ,P r z e g lą d  P o m o r s k i"

M a r ta , p r z e s t r a s z o n a  o s ta tn ie m i  s ło w a m i s ta r ­

c a , s p ie s z y ła  c z e m p r ę d z e j d o P a r y ż a . U m ó w iła  

s ię z O k ta w ju s z e m , ż e p r z y je d z ie d o n ie g o d o  

C h a r e n to n i p o z o s ta n ie d o p ó ź n e g o w ie c z o r a . 

T e r a z  m o g ła s ię ju ż n ie  k r ę p o w a ć  m a la r z e m , k tó ­

r y  z a c h o w y w a ł s ię z u p e łn ie  o b o ję tn ie .

I n ż y n ie r c z e k a ł  n a  k o c h a n k ę  w  p ię k n y m  s a lo ­

n ik u , k tó r e g o  o k n a  w y c h o d z i ły n a  la s e k .

M a rta  w jm d ła  ja k  w ic h e r .

—  S łu c h a j , —  w o ła ła  ju ż  w  p r o g u  —  c z y  ty  

w ie s z , ż e s ta ry n ie m o ż e w y d z ie d z ic z y ć c ó r k i .  

P r a w o  n a  to  n ie p o z w a la .

O k ta w ju s z  r o z ś m ia ł s ię  s w o b o d n ie .

J a k ż e b y m  o  te r n  n ie  w ie d z ia ł , m a ją c ta k ie g o  

p r z y ja c ie la  ja k  P o u l le ta r d , k tó r y z n a k o d e k s n a  

w y lo t! S ta r y  m a  p r a w o  r o z p o r z ą d z a ć ty lk o  p o ło ­

w ą  m a ją tk u , g d y ż d r u g ą p o ło w ę b e z s p rz e c z n ie  

o d z ie d z ic z y ć m u s i c ó r k a . G d y b y  m ia ł d w o je , t r o je  

lu b  c z w o r o  d z ie c i , m ó g łb y  r o z p o r z ą d z a ć ty lk o  t r z e ­

c ią , c z w a r tą  c z ę ś c ią  i t . d . O  te rn w ie p r z e c ie ż  

k a ż d y !

—  W ię c n ie  b ę d z ie m y  m ie li m il jo n a !

—  D w a ! S ta r y  m a  p e w n o  z e  c z te r y  m il jo n y ! 

G d y  b y ła  m o w a  o  s p a d k u , z a w s z e w s p o m in a l iś m y  

d w a  m il jo n y , to  je s t p o ło w ę  m a ją tk u , ja k ą s ta r y  

m o ż e r o z p o r z ą d z a ć . O b e c n ie  s łu ż y  m u  ta k ż e  p r a ­

w o  p r z e je ś ć c z te r y  m il jo n y , c h o ć b y n p . p r z y  tw o ­

je j p o m o c y , lu b  r z u c ić  je  d o S e k w a n y . M o ż e s ię  

z r u jn o w a ć  d o  o s ta tn ie g o  s z e lą g a .

—  N ie , w o lę , a b y  z a c h o w a ł s w o ją p o ło w ę i  

a b y m  ja  o d z ie d z ic z y ła d r u g ą . A le d o p r a w d y  p r z e ­

s t r a s z y ła m  s ię  o k r o p n ie , ty ś m ie u s p o k o i ł . M u s i-  

m y  m ie ć  n a s z ą  s u m ę ! A  w ie s z , ż e s ta r y ju ż s ię  

c z e g o ś d o m y ś la ł .

U ś c is k a ła g o  i s ia d ła  n a  p o r ę c z y je g o k r z e ­

s ła , w y c ią g a ją c w  s t r o n ę  o g n ia  z g r a b n e  n ó ż k i ,  o b u ­

te  w  c ie n k ie b u c ik i .

Z je d l i o b ia d  r a z e m  i d o p ie r o  o  g o d z in ie  d z ie ­

w ią te j M a r ta  p o w r ó c i ła d o R a u la ,

T y m c z a s e m  s ta ry  m iljo n e r p o s ła ł  p o  H e r m in ję  

d e  S e p o n e s , k tó ra  d o m y ś la ła  s ię  o d r a z u c e lu  w e z ­

w a n ia . G d y  w e s z ła , s ta r y  n ie p o w ita ł je j u ś c i­

s k ie m  ja k  z w y k le , le c z  r z e k ł s z o r s tk o ;

—  S ia d a j . C z y  w ie s z , o  c z e m  m ó w ią  w  m ie ­

ś c ie , w  w a g o n a c h  k o le i , w s z ę d z ie ?

S c h y l i ła  g ło w ę .

—  W ię c w ie s z  1 W ie d z ia ła ś w c z e ś n ie j o d e *  

m n ie !

P o  tw a rz y  H e r m in j i p o c z ę ły  łz y  p ły n ą ć .

—  C z y  to  p r a w d a .

— • T a k , to . . . m o ż l iw .e

— • M a g d a le n a z M a u s s in ie r e m ! N ie m o g ło  

s ię  s ta ć n ic  g o r s z e g o !

—  T a k , to  p r a w d a !

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .

—  T o  g łu p s tw o , w y d a c ie m i p a n o w ie  5 0 0  z ł .  

r e s z ty  i b ę d z ie m y  k w ita .

P r o p o z y c ja ta w y d a ła  s ię in ż . B e r g m a n o w i  

p o d e jr z a n ą ,  d la te g o  te ż  z a j r z a ł d o  p o z n a ń s k ie j k s ię ­

g i a d r e s o w e j . N ie z n a la z łs z y  ta m  h r . J a o e w ic z a ,  

b e z s k ru p u łó w  z a te le f o n o w a ł d o  u r z ę d u ś le d c z e g o . 

Z ja w ie n ie s ię  w y w ia d o w c y p o l ic y jn e g o  w  m a g a z y ­

n ie , w y w o ła ło p o r u n u ją c e w r a ż e n ie , p r z e d e w s z y ­

s tk ie m  n a d a m ie . H r a b ia  z a ś n ie s t r a c i ł s e z o n u  

i z a p o w ie d z ia ł , ż e w s z y s tk o  s ię  p o m y ś ln ie w y ja ś n i .

W  u r z ę d z ie ś le d c z y m  w y k a z a ło  s ię , ż e , ,p a n  

h r a b ia *  je s t  u r z ę d n ik ie m  p r y w a tn y m , z a m ie s z k a ły m  

p o d  J a b ło n n ą , g d z ie  p r z e b y w a  r ó w n ie ż je g o  ż o n a  

z d w o jg ie m  d z ie c i . R ó w n ie ż w y s z ło n a ja w , ż e  

p o m y s ło w y „ h r a b ia *  m ia ł n a s w o im  r a c h u n k u w  

P K O  z a le d w ie  1 4  z ł .

Z  n ie d o s z łe j h r a b in y  z d ję to w y tw o r n e f u te r k o  

i o d d a n o  z p o w ro te m  d o  s k ła d u , a h r a b ie g o  o s a ­

d z o n o w  a r e s z c ie .

T a k  s ię s k o ń c z y ł m a tr y m o n ja łn y  f l i r t  s k r o m n e j 

u r z ę d n ic z k i , s z u k a ją c e j z n a jo m o ś c i „ z  p a n e m  z  le p ­

s z y c h  s f e r to w a r z y s k ic h , d o b r z e s y tu o w a n e j m a te r ­

ia ln ie '.

Odwołania podatkowe będą szybko 
załatwiane.

N a p o d s ta w ie n a d s y ła n y c h p r z e z I z b y S k a r ­

b o w e s p r a w o z d a ń o r a z r a p o r tó w  m in is te r ja ln y c h  

o r g a n ó w  in s p e k c y jn y c h  M in is te r s tw o S k a r b u  u s ta ­

l i ło , ż e te r m in y  u s ta w o w e  z a ła tw ia n ia  o d w o ła ń  o d  

w y m ia ru p o d a tk ó w  d o c h o d o w e g o  —  6 m ie s ię c y  

o r a z p r z e m y s ło w e g o  —  9 m ie s ię c y  o d d a ty  w n ie ­

s ie n ia  o d w o ła n ia , n ie  s ą n a le ż y c ie p r z e z w ła d z e  

w y m ia ro w e p r z e s t rz e g a n e ! w  c a ły m  s z e r e g u  o k r ę ­

g ó w  n a le g a ją  d o ty c h c z a s  o d w o ła n ia  z la t  u b ie g ły c h ,  

o d n o s z ą c e  s ię  c z ę s to  d o  o k r e s ó w  p o d a tk o w y c h  n a ­

w e t z la t 1 9 2 3 — 2 4 .

M in is te rs tw o  S k a rb u  o k ó ln ik ie m  L . D . V I 2 5 5 2 /1  

2 9  z a r z ą d z iło ,  a b y  z a le g łe  o d w o ła n ia  z la t u b ie g ły c h  

a  to  w  p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m  z  r o k u  p o d a tk o w e ­

g o  1 9 2 7  i w  p o d a tk u  d o c h o d o w y m  z r o k u p o d a t­

k o w e g o  1 9 2 8  b y ły  b e z w z g lę d n ie r o z p a tr z o n e i z a ­

ła tw io n e d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  1 9 2 9  r o k u .

Dalsza repartycja kredytów dla rolnictwa.
B a n k  P o ls k i u d z ie l i ł P o ls k ie m u  B a n k o w i K o ­

m u n a ln e m u  w  W a r s z a w ie  p r a w a a s y g n o w a n ia n a  

c e le  r e je s tr o w e g o  z a s ta w u  r o ln ic z e g o  k r e d y tu  n a r a -  

z ie  w  w y s o k o ś c i 1 m il j. z ło ty c h . K r e d y t te n  b ę ­

d z ie  u d z ie la n y  p r z e z  P o ls k i B a n k K o m u n a ln y r o l ­

n ik o m  w  b . K o n g r e s ó w c e i n a K r e s a c h r ó w n ie ż  

z a  p o ś r e d n ic tw e m  k a s  k o m u n a ln y c h . O g ó łe m  B a n k  

P o ls k i w y a s y g n o w a ł d o ty c h c z a s i p r z y d z ie l i ł b a n k  

k o m  n a  c e le r e je s t r o w e g o  z a s ta w u r o ln ic z e g o 3 6  

m il j . z ł .

( C ią g  d a ls z y ) .  ( 1 0 8

P r o s z ę , n ie c h  p a n  n ie  w s ta je ! A c h , p a n  r o z u ­

m ie d o b rz e , ż e  je s te m z r o z p a c z o n a , iż m im o w o ll  

w n io s ła m  d o  d o m u  p a ń s k ie g o p o w ó d  d o  p o r ó ż n ie *  

n ia l W n u c z k a p a ń s k a  m a  z u p e łn e  p r a w o  d o  p a ń ­

s k ie j m iło ś c i , d o  p a ń s k ie g o  m a ją t fe u

—  A c h ! —  o d p a r ł R ic b a u d , o b o ję tn ie  —  m ó j  

m a ją te k ! M u s z ę  z o s ta w ić je j p o ło w ę m a ją tk u ,  

p r z y n a jm n ie j je j m a tc e .

—  J a k  to ?  —  z a w o ła ła  M a r ta z d z iw io n a  n ie ­

m ile , c z e g o  J e d n a k  s ta r z e c  n ie  s p o tk a ł .

—  T a k . M o g ę je j p o z b a w ić  n a jw y ż e j p o ło w y  

m e g o  m a ją tk u . T a k ie  je s t p r a w o ! Z re s z tą  c ó r k a  

m o ja  H e rm in ja  n ie  m o ż e  o d p o w ia d a ć .

—  U c ie k a m  ju ż , D o w id z e n ia !

W y s z ła  s p ie s z n ie . S ta rz e c p o z o s ta ł s a m  p r z e ­

r a ż o n y , n ie  m o g ą c  s ię  p o r u s z y ć z f o te lu , m y ś lą c  

z  t r w o g ą , c z y  b ę d z ie m ó g ł p r z e n ie ś ć te n  c io s n o ­

w y .
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zamiar nieuzasadnionej podwyżki cen 

żelaza i nafty.
W prasie pojawiły się notatki o zamierzonej 

przez odpowiednie organizacje przemysłowe pod­
wyżce cen na zelazo i produkty naftowe. Podwyż­
kę tę upozorowano mającą nastąpić podwyżką ta­
ryfy kolejowe) od 1 października b. r.

Należy stwierdzić, że gdy ceny wymienionych 
produktów osiągnęły na rynku polskim poziom  
zachodnio-europejski, to taryfa kolejowa Polski 

pozostała dotychczas na poziomie znacznie niż­
szym. Podwyżka taryfy jest tak oględnie prze­
prowadzona, że jej wpływ na cenę towarów za 
wyjątkiem węgla jest zupełnie min'malny dosię­
gając 1.5 proc, wartości. Obie wymienione dzie­
dziny produkcji, tj. żelazo i nafta pracują z zy­
skiem. Jeżeli w dziedzinie konsumcji żelaza zary­
sowało się osłabienie konjunktury, te oczywiście 
każda podwyżka ceny osłabioną konsumcję pogłę­
bia. Podwyżka cen w tym okresie w wymienio­
nych produktach byłaby gospodarczo nieusprawie­

dliwiona i szkodliwa.
W sferach rządowych zdecydowane zostały jak 

najkalegorycznieisze przeciwstawienia się żarnie 

rzonej podwyżce cen-

(Jsprawnienie administracji skarbowej
Kierownik ministerstwa skarbu, p. min. Ma­

tuszewski, ogłosił regulamin służbowy dla brygad 
lotnej kontroli skarbowej. Zadania brvgady lotnej 
kontroli polegają na wykrywaniu wszelkich prze-- 
kroczeń skarbowych w dziedzinie akcyz i monopo 
lów państwowych oraz na przeprowa izeniu w spo­
sób poufny dochodzeń o nadużycia w ważniejs/ych  
i niecierpiących zwłoki wypadkach, wymagających  
szczególnej rytyny i zaufania do urzędników, prze­
prowadzających dochodzenia.

Brygada lotnej kontroli składa się, w zależ­
ności od potrzeb lokalnych, conajmniej z 2-óch lub 
5 członków. Organy brygady lotnej kontroli upo­
ważnione są do przeglądania za wiedzą właściwe­
go kierownika władzy lub urzędu aktów, dotyczą­
cych spraw zleconych im w urzędach skarbowych 
oraz ksiąg dzienników i zapisków w kasach skar­
bowych tudzież do żądania w poszczególnych wy­
padkach wyjaśnień, potrzebnych do ustalenia sta­

nu faktycznego.

Dzieft oszczędności w Polsce.
Na zebraniu przedstawicieli wszystkich central, 

związków, instytucji oszczędnościowych oraz syn 
dykatu dziennikarzy powołano do życia centralny 
komitet obchodu „dnia oszczędności*. Na prezesa 
komitetu uproszono prezesa P. K. 0. dra H. Gru­
bera, na członków zaś — przedstawicieli wszyst­
kich centralnych związków spółdzielczych i komu­
nalnych kas oszczędności.

, Dzień oszczędności* obchodzony jest na całym  
świecie d. 31 października.

Porozumienie w sprawie kontyngentu 

cukru.
W najbliższym czasie ma się odbyć wspólne 

posiedzenie przedstawicieli obu związków cukrow­
niczych, wielkopolskiego oraz b. Królestwa celem  
ostatecznego uzgodnienia poglądów na sprawę roz­
działu kontyngentów cukru.

Nadzwyczajne zbiory chmielu»
W rb. zbiory chmielu w Polsce oceniają na 

60.000 kwintali, przekroczona więc zostanie cyfra 
rekordowych zbiorów w 1927-ym o około 10.000 
kwintali. Ponieważ i jakościowo zbiory ocenić 
należy korzystnie, można się spodziewać dalszego 
ograniczenia przywozu chmielu. W obec tego że 
zapotrzebowanie wewnętrzne wynosi około 15.000  
kwintali, pozostanie do wywodu 45000 kwintali.

Piekarnie w piwnicach i sutere nach 

będą skasowane w ciągu 5 lat.
W najbliższym czasie ukaże się rozporządzenie 

ministra spraw wewnętrznych, normujące 
sprawę obrotu mąką i wypieku pieczywa.

Nowe rozporządzenie uchylające wszystkie 
dawne przepisy w tej mierze, ujmuje sprawę wy­
pieku przedewszystkiem z punktu widzenia zdro­
wotności publicznej.

W zbronione będzie urządzanie piekarni w  
piwnicach, lub suterenach. Jeżeli piekarnię dzieli 
od zbiornika nieczystości ściana szczytowa, to  
prócz tego musi być urządzona izolacja betono­
wa.

W ciągu 5 lat zlikwidowane być mają wszy­
stkie piekarnie, me odpowiadające przepisom no 
wego rozporządzenia.

Kredyt dla nabywców II emisji akeji 
Banku Polskiego.

Organizacja sprzedaży przez rząd II emisji 
akcji Banku Polskiego, zostanie powierzona Ban­
kowi Polskiemu. Jak wiaiomo, przysługuje obec­
nym właścicielom akcji 2 emisji prawo do naby­
cia jednej nowej akcji w st isunku do 2 ch posia­
danych po ceme emisyjnej zł. 15u za akcję.

Z uwagi na t<>, że aio je i emisji są w posia­
daniu wielu urzędników, którym nabvcie nowych 
akcji może przy ść z trudem, — istnieje zamiar—  
aby udzielać przy subskrypcji nowych akcji dwu 
miesięcznego kredytu. Zgłaszający więc stare ak­
cje będą mogli spłacić należność za nowe w cią­
gu 2-ch miesięcy ol daty zgłoszenia.

Cła przywozowe i wywozowe towarów 

zbożowych.
W czoraj po południu na posiedzeniu komitetu 

ekonomicznego ministrów pod przewodnictwem p. 
premjera Świtalskiego uchwalono wpio^adzć cła 

przywozowe: na jęczmień i owies 11 zł. od 100 
klg., za kukurydzę, groch, fasolę i grykę 5 zł. od 
10  J klg. Jednocześnie upoważniono ministra skar­
bu do zezwalania w razie konieczności na przywóz 
bezcłowy pewnych ilości tych płodów rolnych. Po- 
zatem uchwalono wprowadzić cło przywozowe w 
wysokości 3 zł. od 100 klg. na-proso, 16 zł. £0 
gr. od 100 klg. ną mąkę, aiewymienione osobno w  
taryfie celnej, 15 zł. od I0o klg. na kaszę gryczaną 
i jaglaną i 18 zł. od 100 klg na kaszę pszenną 
i kasze niewymienione w taryfie. W ieszcze uchwa­
lono, że od otrąb żytneb i pszennych od 1 gru­
dnia do 1 czerwca będzie opłacane clo wyw rozowt 
w wysokości 5 zł. od 100 klg., od makuchów za- 
lnianych i rzepakowych w t m samym czasie —  
cło wywozowe 10 zł. od 100 klg.

BEZPŁATNIE

WIKI.KA IŁUST

His t o r ia ś w iat a
Kto chce poznać i zrozumieć dzieje współczesne, 
kto chce zorientować się w całości otaczających 

go zagadnień, kto chce wzięć udział w tworzeniu 

nowego życia musi poznać:
DZIEJE ŚW IATA, w którym żyje i działa. 

Musipoznać HISTORIĘ POW SZECHNĄ, HISTORJĘ LITE­
RATURY i SZTUKI i HISTORJĘ KRAJU RODZINNEGO.

Znane szerokim kołom czytelników wydawnictwo „NASZEJ BIBLJOTEKI* 
przystąpi w najbliższym ozasie do wydania W ielkiej Ilustrowanej Historji świata 
w 10 tom. zawierających 1600 str. druku, kilkaset ilust. tabi, i map.

W celach reklamy i spopularyzowania swoich wydawnictw „Nasza Bibliote­
ka" postanowiła rozdać pewną ilość egzemplarzy bezpłatnie. Każdy* kto w prze­
ciągu 8 dni nadeśle niżej załączony kupon pod naszym warszawskim adresem  
otrzyma bezpłatnie to wspaniałe dzieło. Tylko tytułem zwrotu kosztów reklamy 
i ekspedycji liczymy 70 gr. od tomu. Po upływie tego terminu będziemy przyj­
mować zamówienia już tylko za oprawne, ozdobne wydanie, drukowane na bez- 
drzewnym papierze w cenie zł. 3 za tom.

„NASZA BIBLJOTEKA,
Warszawa, Wspólna 25.

Przegląd Pomorski 26. 9. 29.

Niżej podpisany prosi o przesłanie szczegółowego  
prospektu na reklamowe wydanie Historji Świata.

Imię 1 nazwisko . ............................................     ■

Adret; ................................           ,
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Ministerstwo skarbu publikuje swe 

okólniki podatkowe.
Ministerstwo Skarbu — stosownie do udzie­

lonego przyrzeczenia — przystąpiło do publikowa­
nia okólników podatkowych w swym Dzinmku Urzę­
dowym. Ostatni 24-ty numer Dziennika zawiera 
już te okólniki w ogólnej liczbie H u.

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, dnia 28. 9. 1929.

Bydło:
Woły:

b) pełnomięs ste, wytuczone woły 160 — 170

B. Stadniki:
a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż­

szej wartości rzeźnej 160 — 170

b) pelnomięsista młodsze , . . 146 — 154 
dobrze odżywione starsze .... 124 — 136

C. Jałówki i krowy:
b) pełnomięsiste wytuczone krowy

najwyższej wartości'rzeźni do lat 7 . 148— 158 
mniej dobre krowy młodsze 126 — HO
jałówki  090 —  100

ej licho odżywione krowy i jałówki 000 — 000

Cielęta:
c) najprzedniej, cielęta tuczne . 236 — 250 

ssaki  170 —  200
d) mniej tuczone cielęta i dobre

ssaki 216 —  230
e) liche ssaki . . ... . . . 160 — 170

Świnie:
f) pełnomięsiste od 120 — 150

kg. żvwej wagi  256 —  264
g) pełnomięsiste od loO-^lSo kg.

żywej wagi  252 — 246
h) pełnomięsiste od 80 — 100

kg. żywej wagi  230 — 236
i) mięsiste świnie ponad 80 kg. 200 — 210
j) maciory i późne kastraty . 000 — 190 



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego11FEDCBA

N r . 3 9 N ie d z ie l a , d n ia

Niedziela dziewiętnasta pa Świątkach

fSwaugelja

ś w . M a te u s z a  r o z d z i a ł 2 2 , w ie r s z 1 — 1 4 .

W o n  c z a s  n ó w i ł J e z u s p r z e d n ie j s z y m  

k a p ła n o m  i F a r y z e u s z o m  w  p o w ie ś c i a c h ,  

m ó w ią c : P o d o b n e  j e s t  K r ó le s tw o  n ie b i e s k i e  

c z ło w ie k o w i k r ó lo w i , k tó r y s p r a w i ł g o d y  

m a łż e ń s k ie  s y n o w i , s w o je m u . I p o s ł a ł  s łu g i ,  

s w o je  w z y w a ć  z a p r o s z o n y c h  n a  g o d y ,  a  n ie  

c h c i e l i p r z y j ś ć . P o te m  p o s ł a ł i n n e s łu g i  

m ó w ią c : P o w ie d z c i e  z a p r o s z o n y m :  o to  o b ia d  

m ó j n a g o to w a n y , w o ły  m o je  i k a r m n e  r z e ­

c z y  s ą  p o b i te ,  i w s z y s tk o  g o to w e . P ó jź d ź c i e  

n a  g o d y . A  o n i z a n i e d b a w s z y , o d e s z l i , j e ­

d e n  d o  w s i s w o je j , a  d r u g i d o k u p ie c tw a  

s w e g o : d r u d z y  p o jm a w s z y  s łu g i j e g o , z e l ż y ­

l i i p o b i l i . A  u s ły s z a w s z y K r o i , r o z g n i e ­

w a ł s i ę , i p o s ł a w s z y w o js k a  s w e , w y t r a c i ł  

o n e  m o r d e r c ę  i m ia s to  i c h  s p a l i ł . T e d y  r z e k ł  

s łu ż e b n ik o m  s w o im : G o d y ć s ą  g o to w e , l e c z  

z a p r o s z e n i n ie  b y l i g o d n y m i . A  p r z e to  i d ź ­

c i e  n a  r o z s t a jn e  d r o g i , a  k tó r y c h k o lw ie k  n a j ­

d z i e c i e , w z y w a jc i e n a  w e s e l e . I w y s z e d ł ­

s z y  s łu d z y  j e g o  n a  d r o g i , z e b r a l i w s z y s tk i e ,  

k tó r e  n a l e ź l i , z ł e i d o b r e  i n a p e łn io n e  s ą  

g o d y  s i e d z ą  ? y m y . A w s z e d ł s z y K r ó l , a b y  

o g lą d a ł s i e d z ą c e , o b a c z y ł t a m  c z ło w ie k a  n ie  

o d z i a n e g o  s z a t ą  g o d o w ą . , I r z e k ł m u : p r z y ­

j a c i e lu  j a k o ś  t u  w s z e d ł , n ie  m a ją c  s z a ty  g o ­

d o w e j  ? A  o n  z a m i lk n ą ł . T e d y  r z e k ł s łu g o m :  

Z w ią z a w s z y  r ę c e  i n o g i j e g o , w r z u ć c i e  g o  

w  c i e m n o ś c i  z e w n ę tr z n e . T a m  b ę d z i e  p ła c z  

i z g r z y t a n ie  z ę b ó w . A lb o w ie m  w ie lu j e s t  

w e z w a n y c h , l e c z  m a ło w y b r a n y c h .

.Nie przeciążajmy młodzieży 

szkolnej.
P r o g r a m  m in i s t e r i a ln y  u  n a s n ie p r z e w id u j e  

b y n a jm n ie j p r z e c i ą ż e n ia  m ło d z i e ż y  s z k o ln e j n a u k ą  

d o m o w ą . M im o  t o  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s ą  s k a r ­

g i r o d z i c ó w , ż e d z i e c i i c h d o p ó ź n e g o w ie c z o r a  

p r z e s i a d u j ą  w  d o m u  n a d  k s i ą ż k ą , ż e  n ie m a ją  j u ż  

c z a s u  m e ty lk o  n a  i n n e  z a j ę c i a  u b o c z n e , j a k  m u z y -
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k a , n a u k a  o b c y c h  j ę z y k ó w , c z y  e w e n tu a ln e u d z i e ­

l a n i e  k o r e p e ty c j i w  c e lu  z a r o b k o w y m  —  a l e p o -  

p r o s tu  n a  k o n ie c z n y d la  z d r o w ia  c o d z i e n n y  s j .  a c o r  

i z a b a w y  z  r ó w ie ś n ik a m i .

D z ie c k o  m u s i m ie ć  d u ż o  ś w ie ż e g o p o w ie t r z a  

r u c h u , z a b a w  —  j e s t t o  r ó w n ie  w a ż n e , j a k w y u ­

c z e n i e  s i ę  s łó w e k , t ł o m a c z e m a . w ie r s z y k a n a p a ­

m ię ć , c z y  w y  k le je n i e  z k o lo r o w y c h p a p ie r k ó w  t y ­

s i ą c a  k o m b in a c y j b a r w n y c h .

A  c ó ż  m ó w ić o  t e r n , ż e  p r z e c ie ż d z i e c k o w  

w ie k u  s z k o ln y m  n ie  m o ż e j e s z c z e p r a c o w a ć t y l e  

c o  c z ło w ie k  d o r o s ły  —  ż e m u s i s i ę  w c z e ś n i e  w ie ­

c z o r e m  k ła ś ć  s p a ć  —  ż e  m u s i c z ę s to  w  d o m u  p o ­

m a g a ć  c z y to  c z y n n ą  p r a c ą , c z y  z a r o b k o w a n ie m  —  

ż a ś i n n e  z n ó w  u c z ą s i ę  m u z y k i i j ę z y k ó w  —  ż e  

d z i e c k o  m u s i  n ie ty lk o  c z y t a ć  n a  g w a ł t l e k tu r ę s z k o l ,  

n ą , a l e  i s a m o  „ d l a  s i e b i e * , n ie  p ę d z o n e  s z k o ln y m  

p r z y m u s e m , c z y t a ć  m u s i k s i ą ż k i .

N a d m ie n i a m y  j e s z c z e  r a z , ż e  p r z e c i ą ż a n i e  m ło ­

d z i e ż y  n a u k ą , z w ła s z c z a p o z a s z k o ln ą  n ie  l e ż y  b y ­

n a jm n ie j w p la n i e m in i s t e r i a ln y m  —  d o p ie ­

r o  w  s ty c z n iu  b ie ż ą c e g o  r o k u  u k a z a ł s i ę r e s k r y p t  

m in i s t e r s tw a  W . R . i O . P . o g r a n i c z a ją c y n a u k ę  

s z k o ln ą  d o p ię c iu g o d z in d z i e n n i e m a k s y m a ln i e ,  

w p r o w a d z a j ą c y  p r z y m u s o w ą  p ó łg o d z in n ą  g im n a s ty k ę  

c o d z ie n n ą  i z a k a z u j ą c y  w  s p o s ó b  k a t e g o r y c z n y  p r z e ­

c i ą ż a n i a  m ło d z i e ż y  p r a c ą  d o m o w ą .

G - o y b y s i ę  w s z y s c y p r o f e s o r o w ie  g im n a z ja ln i  

t r z y m a l i ś c i ś le p r z e p i s ó w  m in is t e r j a ln y c h  —  n a j ­

p r a w d o p o d o b n ie j n ie  p o t r z e b o w a l ib y ś m y p i s a ć  t e g o  

a r ty k u łu .

A le n ie k tó r z y  z w ła s z c z a p r o f e s o r o w ie z n a n i  

s ą  z e  s w e j b e z w z g lę d n o ś c i w  z a d a w a n iu l e k c y j  

d o m o w y c h  s w y m  u c z n io m . A  ż e  t a k i c h  p r o f e s o r ó w  

j e s t n ie s t e ty  d o s y ć  d u ż o , ś w ia d c z y  f a k t , ż e  m ło d z ie ż  

s z k o ln a  w  b a r d z o  d u ż y m  p r o c e n c i e  p r z e s i a d u j e d o  

p ó ź n e g o  w ie c z o r a  n a d  k s i ą ż k ą , c z y  W w y c in k a m i* ( ! )  

I  m o w a  t u t a j n ie ty lk o  o  s p e c j a ln i e m a ło  u z d o ln io ­

n y c h  —  b y n a jm n ie j  —  z u p e łn i e  n o r m a ln i e  r o z w in i ę ­

t e u m y s ło w o  d z i e c i , n ie  m o g ą  z z a d a n ą  l e k c ją  s i ę  

u p o r a ć  n a w e t w  d w ó c h  c z y  t r z e c h  g o d z in a c h , m u ­

s z ą c  p o ś w ię c a ć  im  c a ł e  d o  p o p o łu d n ia  i r e z y g n u ­

j ą c  o c z y w iś c i e  z  s z e r e g u  i n n y c h  z a j ę ć , t . z w . u b o ­

c z n y c h  —  w  r z e c z y w is to ś c i j e d n a k  t a k  s a m o  w a ­

ż n y c h , a lb o  n a w e t —  d la  z d r o w ia  —  w a ż n ie j s z y c h .

A  z n a n e  s ą  p r z e c i e ż  d o b r z e  n ie k tó r e  p r o f e s o r ­

k i , c z y  p r o f e s o r ó w  e  g im n a z j a ln i , k tó r z y  z  z a s a d y  

n ie  p o z w a la j ą  p o d c z a s  s w e j g o d z in y  w y jś ć  u c z e n i -  

c y c z y  u c z n io w i —  n a  s t r o n ę .

M ło d z i e ż s z k o ln a  d z i s ie j s z a  p o t r z e b u j e  b a r d z o  

s t a r a n n e j o p ie k i z d r o w o tn e j —  b o w ie m  w a r u n k i  

h ig i e n i c z n e , w  j a k i c h  p o b ie r a n a s z a m ło d z i e ż  n a ­

u k ę  s ą  w  w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  n ie s t e ty b a r d z o



prymitywne — dołącza się do tego fakt, że więk­
szość naszej młodzieży szkolnej nie jest niestety 
należycie odżywianą — że wstawanie wczesne, z 
powodu rozpoczynania się nauki szkolnej już o go­
dzinie 8 rano, odbija się również bardzo niekorzy­
stnie na zdrowiu młodego organizmu, a zrozumie­
my nie tylko my, lekarze, ale i zrozumieją profe­
sorowie, że dziecko musi mieć codziennie ruch na 
świeżem powietrzu — czas na spacery na zabawę, 
na swobodną nieprzymuszoną lekturę — ewentu­

alną wolną chwilkę po obiedzie dla odpoczynku 
czterdziestominutowego — i że wobfec tego wszy­
stkiego maximum dwóch godzin nauki domowej jest 
aż nadto wystarczającem obciążeniem dla młodego 
organizmu dziecka w wieku szkolnym — przy pię­
ciogodzinnej nauce szkolnej i innych zajęciach u- 
bocznych.

Zwłaszcza dziewczęta wymagają zrozumienia 
w wychowaniu szkolnem — labiiny i często osła­
biony organizm dziewczynki w wieku szkolnym wy­
maga odpowiedniej op eki ze strony profesora, któ­
rego zadamem jest przecież nietylko nauczanie 
swych uczniów i wpojenie w nich pewnej ilości za­
pasów wiedzy, ale w pierwszym rzędzie wycho­
wanie dziecka i zrozumienie jego potrzeb.

We Francji lekarze szkolni podnoszą głośny 
protest z powodu przeciążania dzieci pracą domo­
wą. Żądają oni kategorycznie, aby przy układa­
niu planu nauki obecnymi byli (bezwarunkowo leka­
rze szkolni, i aby mieli głos decydujący w tych 
sprawach Francuscy lekarze szkolni zwracają słu­
szną uwagę, że zawsze profesor uważa swój prze­
dmiot za najważniejszy stara się o dostateczne, 
w jego mniemaniu, obciążenie ucznia w progra­
mie nauki przedmiotem przez niego wykładanym 
przy zadawaniu zaś nie kieruje się tą myślą, że 
inni profesorowie*koledzy swój przedmiot zadają 
do odrobienia w domu uczniowi — są bowiem 
całkowicie nastawieni na swój przedmiot.

Może te nasze uwagi znajdą zrozumienie tych 
zwłaszcza profesorów, którzy bezwzględnie zapa* 
trzeni w naukę, nie zwracają uwagi na zdrowie 
dziecka — może ci niezbyt, na szczęście, liczni pro­
fesorowie pójdą wreszcie w ślady swych bardziej 
ludzkich kolegów i będą dla uczniów nie surowy­
mi profesorami, ale w pierwszym rzędzie rozumny­
mi wychowawcami, zastępując im w szkole — ro­
dziców.

|| ROZMAITOŚCI

Panie! Wie noście jedwabnych 
pończoch.

Gazety angielskie podają artykuł lekarza, w 
którym tenże opisuje swoje spostrzeżenia z dzie­
dziny mody jedwabnych pończoch i oddziaływania 
ich na nogę kobiecą.

Lekarz stwierdza przedewszystkiem, że jed­
wabne pończochy sprzyjają porostowi włosów na 
nogach. Lekarz tłumaczy ten fakt następująco:

Włosy na ciele ludzkiem mają za zadanie 
chronienie go od nadmiaru światła słonecznego* 
jak również i od zimna.

Jak długo zadanie to wypełniały pończochy 
wełniane, nogi kobiece nie porastały we włosy, 

odkąd jednak, bez względu na pogodę, kobiety 
poczuły nosić pończochy jedwabne, przejrzyste i 
zupełnie nie ochraniające nóg-, włosy wróciły do 
swej pracy ochronnej, by dać ciału potrzebne 
pokrycie. Przyroda spełnia swoje zadanie 
w sposób zupełnie niepożądany, przez piękną po­
łowę rodzaju ludzkiego.

obronie starych kawalerów.
Burmistrz belgijskiego miasteczka w prowins 

cji Brabant, wniósł na Radę Miejską projekt opo­
datkowania wszystkich kawalerów w wieku od ’J5 
do 60. i.

Projekt ten nie uzyskał sankcji radnych. Je­
den z nich wypowiedział mowę, w której m. in. 
w ten sposób bronił sprawy celibatu:

„Bezwątpienia mężczyzna i kobieta, gdy są 
razem, mogą łatwiej przeciwstawić się wszelkim 
troskom życiowym i ciosom, ale jeśli ktoś jest 
nieżonatym, to już musi mieć na to poważne dane.

Trzebaby mieć bardzo ważne powody unika 
nia dobrodziejstw małżeństwa, aby skazać się na 
samotność! bras takiego orzyjaciela/jakim jest żona 

Dziewczyna sprzedana za 350 zf.
W zeszłym roku zmarł tu na tyfus niejaki 

Jan Illroczko, a w kilka dni później zmarła jego 
żona, osierocając 14 letnią Józefę Mroczko.

W ’tym okresie zjawiła się w Makowie pew­
na warszawianka p. Beiglowa, która obiecała jako 
bezdzietna wdowa zająć się losem biednej sieroty. 
P. Beiglowa utrzymywała ją przez cały rok, była 
dla niej bardzo troskliwa, karmiła ją intenzywme 
i zakazała zajmować się jakąkolwiek robotą. Po­
czerń oświadczyła sierocie, że nie może nadal da­
wać jej utrzymania, lecz wynalazła jej służbę u 
kawalera, niejakiego Rusieckiego.

Nowy chlebodawca nad dziewczyną się znęcał a 
następnie pchnął ją w bagno moralne, czerpiąc 
stąt zyski. Sierota uciekła piechotą do Makowa. 
W połowie drogi zatrzymał ją posterunek policyj­
ny. Tu opowiedziała o swojem nieszczęściu.

Policja bezzwłocznie aresztowała Beiglową i 
Rusieckiego. Okazało się że Beiglowa sprzedała 
Rusieckiemu dziewczynę za 550 zł.

Intratny tron do objęcia.
Z dalekiej Polinezji nadchodzi wiadomość 

pierwszorzędnego znaczenia dla wszysi kich, zwła­
szcza w Europie w tej chwili tak licznych, a bez 
robotnych eks*cesarzy, eks-królów eks-asiążat i 
innych wiecznych kandydatów do tronu.

Oto mianowicie królewski rząd położonej na 
Oceanie Spokojnym wyspy Tabar, poczciwego choć 
troszkę żarłocznego ludu Konnibalów — powiedz­
my ludożerców — ogłasza, że jego królewska 
wysokość, dotychczasowy „Ojciec kraju" dorobiw- 
czy s ę skromnego majątku 60 miljonów dolarów, 
postanowił błogosławione swe i strudzone rządy 
dobrowolnie zakończyć i wielkodusznie zrzec się 
tronu. Ponieważ zaś nie ma żadnego potomka 
i nie chce niczem krępować woli umiłowania 
swego ludu, zgodził się wspaniałomyślnie — mó­
wiąc brzydkim językiem cudzoziemców — na roz­
pisanie konkursu, ogłaszając, że tron jego jest 
wolny i zaraz do objęcia.

pnieważ kraina Tabar ma swoiste piękno nie 
pozbawione prawdziwej romantyki, ponieważ



Trabie lało.
Gdy przyjdzie jesień, strojna, bogata,JIHGFEDCBA 

W ogrodzie, w polu, na łące, 
Wszędzie srebrzysta przędza ulata, 

Snują się pasma błyszczące.
Wiatr niemi targa dalej porywa, 

Rzuca na krzewy, kamienie ;
Nic nie> zostanie z tego przędziwa.

Znikome jego istnienie.
Drobnych pajączków jest to robota, 

Na tern wzlatują w przestrzenie, 
Żeby nim przyjdzie zimno i słota.

Zaciszne znaleźć schronienie
Choć dnie są ciepłe, choć słońce świeci, 

Na widok babiego lata
Wiemy, że bliska pora zamieci,

I zima do wrót kołata. Z. S.

w k r a ju  t jm  t r w a  w ie c z n i e  w io s n a , a  l u d e k  p o d d a ń -  

c z y  p o z b a w io n y  j e s t w s z e lk i c h n a m ię tn o ś c i i u r o -  

s z c z e ń , p o n ie w a ż p o s a d a  k r ó l a j e s t w  t y c h  w a ­

r u n k a c h  n a p r a w d ę  c z e m ś  p o n ę tn e m , a l i c z b a  b e z ­

r o b o tn y c h  k a n d y d a tó w  z n a c z n a , w ię c  n ie w ą to l iw ie ,  

j u ż  p o  p ie r w s z y m  k o n k u r s i e  p o s a d a k r ó l a  T a b a r u  

b ę d z i e  o b s a d z o n a .

40.000 dolarów leży w grobie.
P r z e d  t r z e m a  l a t y  p a d ła  w y g r a n a  4 0 .C 0 0  d o ­

l a r ó w  n a  d o la r ó w k ę n r . 3 4 1 2 4 8 . P o  w y g r a n ą  d o ­

t y c h c z a s  n ik t s i ę  n ie  z g ł a s z a ł . S p r a w a  t a  u le g ł a b y  

z a p o m n ie n iu , g d y b y  n ie  w ie l c e s e n s a c y jn a w ia d o ­

m o ś ć , ż e  z a g a d k a  n ie z a in k a s o w a n e j d o la r ó w k i  j e s t  

w  p r z e d e d n iu  r o z w ią z a n i a .

J a k  s i ę  o k a z u j e , 4 l a t a  t e m u w  j e d n y m  z e  

s z p i t a l i w  L u b l in ie  z o s t a ła  o k r a d z o n a  s łu ż ą c a  M a ł ­

g o r z a ta G r z y b . M ię d z y s k r a d z io n e m i r z e c z a m i ,  

w e d łu g  z e z n a ń  s łu ż ą c e j z n a jd o w a ła  s i ę d o la r ó w k a  

n r . 3 4 1 2 4 8 . W  r o k  p o  k r a d z i e ż y  z m a r ł a  w  W a r ­

s z a w  i e z n a n a o b y w a te lk a p . L . H „ k tó r a  p r z e d  

ś m ie r c i ą  p o le c i ł a  z a k o p a ć  w r a z  z e  s w e r n i z w ło k a ­

m i w s z y s tk i e k o s z to w n o ś c i i d o k u m e n ty , b y  s i ę  

o n e  n ie  d o s t a ły  w  r ę c e  z n i e n a w id z o n y c h  s p a d k o b ie r ­

c ó w . M ię d z y  z a k o p a n e m i p a p ie r a m i z n a jd o w a ła  s i ę  

r ó w n ie ż  d o la r ó w k a  n r . 3 4 1 2 4 8 , k tó r a  d z iw n y m  t r a ­

f e m  d o s t a ł a  s i ę  d o  r ą k  p . L . H .

Z  d z i e n n ik ó w  d o w ie d z i a ł a  s i ę  M a łg o r z a t a  G r z y b  

o  l o s a c h  s w e j s k r a d z io n e j  d o la r ó w k i . Z a c z ę ł a  w ię c  

s t a r a n i a o o d z y s k a n i e z a k o p a n y c h w t r u m n ie  

4 0 ,0 0 0  d o la r ó w . J e ś l i d o c h o d z e n i a  p o l ic y jn e  u s t a ­

l ą  f a k ty c z n i e , ż e  z a k o p a n a  n a  c m e n ta r z u  d o la r ó w ­

k a  n a l e ż y  s i ę  o k r a d z io n e j G r z y b o w e j , k w o ta  4 0 .0 0 0  

d o la r ó w  z o s t a n i e  j e j w y p ła c o n a .

Poczta watykańska.
L is ty  a d r e s o w a n e d o  o jc a ś w . s ą  n a tu r a ln i e  

s t e m p lo w a n e  w  u r z ę d z i e  p o c z to w y m  M ia s t a  W a ty ­

k a ń s k ie g o . P ie r w s z y  l i s t , j a k i P a p ie ż  o t r z y m a ł z  

n o w y m  s t e m p le m  p o n ty f ik a ln y m p o c h o d z i s  C h in .  

B y ł o n w y s ła n y p o d a d r e s e m  P a p ie ż a z  H o n d -  

K o n g  w  d n iu  2 3  c z e r w c u  b . r . O jc ie c  ś w . u r a d o ­

w a n y t y m  z b i e g e m  o k o l ic z n o ś c i , m ó w i , i ż  j e s t  

s z c z ę ś l iw y , ż e  p ie r w s z y  l i s t , j a k i m u  p r z y n i e s io n o  

z  n o w e g o  b iu r a  p o c z to w e g o , n a d s z e d ł z k r a ju  m i-  

s y j , c o  d o k tó r e g o K o ś c ió ł ż y w i t y l e n a d z ie j !  

i k tó r y  s e r c u p a p ie s k i e m u  j e s t s z c z e g ó ln i e  d r o g i .

l>omlc)an.
( P o w ie ś ć z p ie r w s z e g o w ie k u d z i e jó w  

c h r z e ś c i j a ń s k i c h , o s n u ta  n a  t l e  h i s to r y c z n e m .)

I V .

N o w y  R o k  9 6 .

( C ią g  d a l s z y ) .  17

N ie o b e c n o ś ć  F la w iu s z a w y w a r ł a  n ie k o r z y s tn e  

w r a ż e n i e  n a w e t w  g r o n i e j e g o n a j le p s z y c h  p r z y ­

j a c ió ł ; p r z y n a jm n ie j d z i ś p o w in i e n b y ł b o w ie m  

g w a ł t s o b i e  z a d a ć  i w y s tą p i ć .

P o  z ło ż e n iu  o f i a r y  n a s t ę p o w a ło z w y k le p o s i e ­

d z e n i e  s e n a tu . R o z p o c z ą ł j e D o m ic j a n z ło ż e n i e m  

k a d z id ła  w  o f i e r z e p o s ą g o w i b o g in i Z w y c ię s tw a ,  

s to j ą c e m u  w  s a l i p o s i e d z e ń , p o te m  m ie l i z w y k le  

k o n s u lo w ie  k r ó tk ą  p r z e m o w ę  d o  „ z e b r a n y c h  o jc ó w '* ,  

w  k tó r e j p r z e d s t a w ić  m ie l i s w o je z a s a d y  i p o g lą ­

d y  i s p o s ó b , w  j a k i m y ś lą  w  t y m  r o k u r z ą d z i ć  

p a ń s tw e m . D o n n e ja n w  p r z e m o w ie s w o ję j o b ja ­

w i ł p o s t a n o w ie n i e , ż e  o b u s y n ó w  T y tu s a  F la w iu ­

s z a  K le m e n s a a d o p tu j e  i p r z e z n a c z a  n a  n a s t ę p c ó w  

t r o n u . S e n a t n a z n a k  p r z y z w o le n i a  p o w s ta w a ł z  

m ie js c a , a n a j s t a r s z y z e s e n a to r ó w d z i ę k o w a ł  

z w y k le  w  t a k im  r a z ie z a p ie c z o ło w i to ś ć  o  d o b r o  

p a ń s tw a . T ą r a ż ą  i m o w a s e n a to r a p ły n ę ł a  z e  

s z c z e r e g o  s e r c a  i p r z y z w o le n i e b y ło  d a n e  z  o c h o ­

t ą  i r a d o ś c i ą . P a n o w a n ie z o s t a ło  w  r ę k u  r o d z in y  

F la w iu s z ó w , c o  w y d a ła t a k i e g o T y tu s a i W e s p a -  

z j a n a , n ie  b y ło  w ię c o b a w y o  w o jn ę  d o m o w ą  p o  

ś m ie r c i c e s a r z a .

W ś r ó d  m o w y n a j s ta r s z e g o  z  p o m ię d z y s e n a ­

t o r ó w  u k a z a ł s i ę w c u r i a F la w iu s z K le m e n s .  

D o m ic j a n u m ia ł z a p a n o w a ć n a d  s o b ą , n ie  d a ł m o  

p o z n a ć  p o s o b ie  i p o w i t a ł p r z y j a ź n i e p r z y b y łe g o ,  

p r z e d s t a w ia j ą c go z e b r a n y m  s e n a to r o m  „ p a t r e s  

c o n s c r ip t ) '*  j a k o  s w e g o  k o le g ę  w  u r z ę d z i e  n a  p ie r w ­

s z e  p ó ł r o c z e .

K le m e n s w  k i lk u  s ło w a c h o p o w ie d z i a ł n a  t o  

p r z e d s ta w ie n ie , a l e  s ło w a  j e g o  b y ły  t a k  z a s to s o w a ­

n e  d o  o k o l i c z n o ś c i , ż e  z a t a r ł p r z y n a jm n ie j w  z n a c z ­

n e j c z ę ś c i n ie m i ł e  w r a ż e n i e , j a k i e  j e g o  o p ó ź n ie n i e  

s p r a w i ło . J e d n e m u  s i ę  t y lk o m o w a j e g o  n ie  p o ­

d o b a ła : D o m ic j a n o w i . D r a ż n i ło  g o , ż e  s i ę  s ło w a  

j e g o  i n n y m  p o d o b a ły ; g n ie w a ła g o  t a  n ie k ł a m a n a  

s e r d e c z n o ś ć , z  j a k ą  s e n a to r o w ie s k ł a d a l i K le m e n ­

s o w i ż y c z e n i a , m im o  t e g o b y ł z n ó w  c e s a r z  p ie r w ­

s z y m , k tó r y  s z u m n e  p o c h w a ły  o d d a ł  j e g o  w s p a n ia ­

ł e j m o w ie .

P o  z a m k n ię c iu  p o s i e d z e n i a p o w r ó c i ł c e s a r z  z  

s w y m  o r s z a k i e m  d o p a ł a c u , j e g o k o le g a , p o p r z e "  

d z o n y  1 2  l i k to r a m i , p o s tę p o w a ł z a  j e g o  p o w o z e m ,  

N a  p o k o ja c h  c e s a r s k i c h  z e b r a ły  s i ę  t ł u m y  d o ­

s to jn ik ó w , k tó r z y  s to s o w n ie !  d o s w e g o s t a n o w is k a  

k o le jn o s k ł a d a l i c e s a r z o w  i j e g o k o le d z e ż y ­

c z e n i a .

D o m ic j a n  k a z a ł o ś w ia d c z y ć , ż e j e s t z n u ż o n y  

i n ie  u k a z a ł  s i ę  w c a le , t y lk o  s z p i e g o m  k a z a ł u w a ­

ż a ć , j a k  s i ę  K le m e n s z a c h o w y w a ć b ę d z ie w o b e c  

s k ła d a j ą c y m  n m  ż y c z e n i a .

• ( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .



j POBABY <aOSf»Og>ABSK»E

Jak sia aachować wobec zarazy trzody 

chlewnej.
1.IHGFEDCBA P o d e j r z a n ą  ś w i n i ę  n a t y c h m i a s t p r z e p r o w a ­

dzić do innego c h l e w a . G n ó j w y w i e ź ć  i s p a l i ć .  

Koryta, ś c i a n y , c a ł y  c h l e w  ż r ą c y m  p ł y n e m  o d k a z i ć .

2. U ż y w a ć  o s o b n y c h n a c z y ń  i s p r z ę t ó w  ( w i ­

dły, m i o t ł y )  d l a  c h o r y c h  i z d r o w y c h  ś w i ń .

8 .  N i e  d o d a w a ć  p o m y j d o  k a r m y d l a ś w i ń .

9. N i e  p o s y ł a ć  k r e w n y m  i z n a j o m y m  p o d a r k ó w  

z  d o b i t y c h  ś w i ń , b o  a c z k o l w i e k  m i ę s o  d l a l u d z i  

n i e s z k o d l i w e , p o d a r e k  t a k i p r z y n o s i w  p r e z e n c i e  z a  

rażę ś w i n i o m  n a s z y c h  k r e w n y c h  i z n a j o m y c h . i

5 Nie w p u s z c z a ć  d o  c h l e w ó w  r z e ź n i k ó w  i h a n ­

d l a r z y , k t ó r z y  m i m o w o l i p r z e n o s z ą  n a b u t a c h  z a ­

razę z c h l e w ó w , o g a r n i ę t y c h  z a r a z ą  d o z d r o w y c h  

osiedli.
1 .  N i e  w p u s z c z a ć  k u r  d o  ś w i n i a m i ,  k t ó r e  z a r a z k i  

p r z e n o s z ą , g r z e b i ą c  w  g n o j u .

7. W s z e l k i e m i s p o s o b a m i t ę p i ć  s z c z u r y , k t ó r e  

w wielu w y p a d k a c h  p r z e n o s z ą  c h o r o b ę  o d  w s i d o  

wsi.
8. O  w y b u c h u  z a r a z y  d o n i e ś ć  n a j b l i ż s z e j w ł a ­

dzy p o l i c y j n e j , c h c ą c  u n i k n ą ć  n a  d o m i a r n i e s z c z ę ­

ś c i a  d o t k l i w y c h  k a r  z a  n i e z g ł o s z e n i a  z a r a z y .

9. Ś c i ś l e  z a s t o s o w a ć  ś r o d k i l e c z n i c z e , p r z e p i ­

s a n e  p r z e z  w e t e r y n a r z a  p o w i a t o w e g o .

10. Nie k u p o w a ć  l e k k o m y ś l n i e  p r o s i ą t  d o  c h o ­

wu n a  t a r g u , l e c z  z  c h l e w a  o d  z n a j o m e g o , g d z i e  

niema zarazy.

Czy warto hodować kozy.
P o n i e w a ż  n a o g ó ł  n i e  d o c e n i a  s i ę  w a r t o ś c i h o ­

d o w l i k ó z , d o b r z e  b ę d z i e  p o ś w i ę c i ć  t e j h o d o w l i  k i l ­

ka uwag. J a k a  p o w i n n a  b y ć  k o z a ,  o d p o w i e d n i a  n a  

c h ó w ? P o w i n n a  b y ć  k r ę p e j , w i e l k e j i ł a d n e j b u ­

d o w y . G ł o w ę  p o w i n n a  m i e ć  s z e r o k ą , g r z b i e t p r o ­

sty i n i e  w y g i ę t y  i n i e  z a p a d n i ę t e  b o k i . P i e r s i  m a ­

j ą  b y ć  s z e r o k i e , b i o d r a  t y l n e , t y l n e c z ę ś c i i u d a  

pełne, b e z  z a p a d n i ę ć .

N o g i k o z y  m u s z ą  b y ć  p r o s t e , a  r a c i c e  t w a r d e  

w y m i ę  n a t o m i a s t d o s t a t e c z n i e  w i e l k i e . S i e r ś ć  k o ,  

zy p o w i n n a  b y ć  g ł a d k ą , n i e s k u l o n ą , a  o g ó l n y  w y ­

g l ą d  z w i e r z ę c i a  p o w i n i e n  b y ć  c z e r s t w y . A b y  k o ­

z ę  u t r z y m a ć  w  z d r o w i u  i o z e r s t w o ś c i , m u s i m y  

d b a ć  o  d o b r ą  d l a  n i e j k a r m ę . R o z a  n i e  p o t r z e b u ­

j e  w i e l e  p a s z y  a l e  p a s z a  p o w i n n a  b y ć  d o b r a . C h c i ­

w o ś ć  p r z y s m a k ó w , n a  k t ó r ą  s i ę  c z ę s t o  u  k ó z  ż a l i ­

m y , j e s t  t y l k o  s k u t k i e m  n i e r a c j o n a l n e j i n i e r e g u ­

l a r n e j k a r m y . N i e  p o w i n n i ś m y  k o z i e  d a w a ć  z a  w i e ­

l e  p a s z y  o d r a z u . D a w ą j m y  m n i e j , a l e  z a t o  c z ę ś c i e j ,  

g d y ż  k o z a  ż u j e  b a r d z o  p o w o l i , a  p o n i e w a ż  z  w s z y ­

s t k i c h  z w i e r z ą t p r z e ż u w a j ą c y c h  m a p r z e w ó d  p o k a r ­

m o w y  n a j d ł u ż s z y ,  p r z e t o  p r z e ż u j e  i  s t r a w i  p o k a r m  

b a r d z o  d o b r z e  i  p r z e z  t o  w y z y s k a  z j e d z o n ą  p a s z ę  

n a j l e p i e j .

Ponieważ koza bardzo lubi zmianę w paszy, od­
mieńmy ją raz poraź, a przez to zwiększymy wy 

dajność mleka.

Zaabonuj „Przegląd Pomorski**!

.......................................................... ...■■■a A ■ .............................. —

WESOŁY KĄCI&Ł

Dziw ne
D o k t ó r ; —  P a n  m a  w o d ę  w  b o k u .

P a c j e n t : —  E , t o  c h y b a n i e m o ż l i w e , j a  n i g d y  

j e s z c z e  w o d y  n i e  p i ł e m .
♦ ♦

*

P a c j e n t : A  w i ę c  d o k t ó r  s ą d z i , ż e  w y z d r o w i e j ę  

w k r ó t c e ?

D o k t ó r : A l e ż , n a t u r a l n i e . I  b ę d z i e  p a n  j e s z ­

c z e  ż y ć  d ł u g o .

P a c j e n t : N i e c h ż e  d o k t ó r  b a r d z o  o s t r o ż n i e  p r z y ­

g o t u j e  m o j ą  t e ś c i o w ą  d o  t e j n < > w i n y .
* *

*
—  W  p e w n e m  s k l e p i e , z a  p r z e p i e r z e n i e m  s ł y »  

c b a ć  k r z y k i i p r z e k l e ń s t w a .

—  K t o  t a k  h a ł a s u j e ?  —  p y t a  w ł a ś c i c i e l a  j e ­

d e n  z  j e g o  z n a j o m y c h .

—  T o  m ó j c i c h y  w s p ó l n i k .

Mądry rabin.
M o r y c  i S z a j a  d z i e d z i c z y l i p o  o j c u  m a j ą t e k .  

P o d z i a ł b y ł t r u d n y , b o  s p a d e k  t y l k o  w  c z ę ś c i  s k ł a ­

d a ł s i ę  z  g o t ó w k i . P o w s t a ł z a t a r g , g d y ż c h c i w y  

M o r y c  p o k r z y w d z i ć  c h c i a ł s w e g o  b r a t a . W  k o ń c u  

o b a j z g o d z i l i s i ę , a b y  s p ó r r o z s t r z y g n ą ł p e w i e n  

m ą d r y  r a b i n  z  p o b l i s k i e g o  m i a s t e c z k a .

R a b i n  o r z e k ł : , M o r y c  n i e c h  p o d z i e l i m a j ą t e k  

j a k  u z n a  z a  s t o s o w n e . ( M o r y c p r o m i e n i e j e  z  r a ­

d o ś c i ! )

R a b i n  k o ń c z y ł : „ A  S z a j a n i e c h w y b i e r z e t ę  

c z ę ś ć , k t ó r a  m u  s i ę  p o d o b a * ’ . ( M o r y c p o b l a d ł z e  

z ł o ś c i ) .

To tylko czasem
—  C z y  w y  s i ę  z a w s z e  t a k  z ą j ą k a c i c ?

—  H a l e  h a l e  g d ź - g d ź - g d z i e  t - t - t a r n  p a - p a - p a -  

p a n i e ! T o  j e  j e - j e n o  w - w - w t e - w t e d y , k i e  k i e - k i e d y  

m ó m ó - m ó w i ę .

Niemożliwe.
—  J a k  s i ę  p o b i e r z e m y , a  n i e z n a j d z i e m y  w o l *  

n e g o  p o k o j u , t o  w  n a j g o r s z y m  w y p a d k u  z a m i e s z '  

k a m y  u  t w o i c h  r o d z i c ó w . . .

—  N i e  d a  t o  s i ę  z r o b i ć ,  J a s i u , b o  m o i  r o d z i c e  j u ż  

m i e s z k a j ą  u  s w o i c h  r o d z i c ó w . . .

Tej tu jeszcze brakowało....
—  C z y  p a n i w  d o m u ? A  m o ż e p r z y c h o d z ę  

w  n i e o d p o w i e d n i e j c h w i l i ?

—  A l e  n i e . N a s z a  p a n i  w i d z i a ł a  p a n i ą  p r z e z  

o k n o  i p o w i e d z i a ł a : „ T e j t u  j e s z c z e  b r a k o w a ł o " .

Dobra rada.
—  I d ę  d o  d e n t y s t y , ż e b y  m i z ą b  w y r w a ł . . . .

—  A l e ż , n i e  r ó b  t e g o , s z k o d a  p i e n i ę d z y . I d ź  l e ­

p i e j n a  z e b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e , t a m  c i z ą b  „ u s u ­

n ą "  b e z p ł a t n i e .

Hojna.
Ż o n a : —  W i e s z  W ł a d k u , z a  s a m o l o t  g o t o w a  b y m  

b y ł a  o d d a ć  p ó ł ż y c i a . , . . .

M ą ż : —  J u t r o  k u p i ę  c i n a t y c h m i a s t  d w a  s a m o ­

l o t y .

Nieszczęście.
P a n i e  s z e f i e !  P r o s z ę  o  p o d w y ż k ę ,  w  p r z y s z ł y m  

t y g o d n i u  ż e n i ę  s i ę .

—  C o ?  c o  z n o w u ? p r z e d s i ę b i o r s t w o n i e  o d ­

p o w i a d a  z a  n i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i z  p r a c o w n i k a m i .



N r . 234DCBA . P g Z E O E Ą D  P O M O R S K I * S tr . 7

Z  P o m o r z a .
Tuchola. (L is ta  k a n d y d a tó w  d o  R a d y m ie j*  

s k ie j) . K o m is ja w y b o rc z a  o g ło s iła l is ty  k a n d y d a ­

tó w  d o r a d y m ie jsk ie j . W e d łu g o g ło s z e n ia d o  

w y b o ró w  p ó jd z ie  tu te js z e s p o łe c z e ń s tw o w  ro z b i­

c iu . I s tn ie je  1 0  l is t w y b o rc z y c h a m ia n o w ic ie  1 )  

ro ln ic y  z p . P a ś n ie w s k im n a  c z e le , 2 j o b y w a te l­

s k a z p . G ó rn y m , 3 ) u rz ę d n ic y z p , W y k ą , 4 )  

P o ls k i b lo k  D e m o k ra ty c z n y  z p . S z w e d o w s k im , 5 )  

P o ls k i b lo k g o s p o d a rc z y z p . W a w rz y n o w ic z e m ,  

< ) p , P . S . z p . D re jsk im , 7 ) IT . P . R . z p . d r .  

P re is e m , 8 ) Z je d n o c z e n ie U z d ro w ie n ia G o s p o d a r­

k i M ie js k ie j z p . P is k o z u b e m , 9 )  ro ln ic y  z  p . G ó r*  

s z y ń s k im  i 1 0 ) r z e m ie ś ln ic y  z p . W e y n ą n a  c z e le .

S m u tn e  le c z p ra w d z iw e .

Golub, p o w . w ą b rz e s k i . (T a je m n ic z y  t ru p  

k o b ie ty ) . O n e g d a j z n a le z io n o  n a p la c u  d rz e w n y m  

- f i rm y  F e ld h u b n  i S c h ra m a n n z w ło k i k o b ie ty , l i ­

c z ą c e j o k o ło 2 5  —  3 0  la t . W a ru n k i , w ś ró d  k tó ­

ry c h  z n a le z io n o t ru p a , n a s u w a ją p ra w d o p o d o b ie ń ­

s tw o s a m o b ó js tw a , a lb o w ie m n ie ż y ją c a k o b ie ta  

t r z y m a ła w z a c iśn ię te j r ę c e b u te lk ę z a la tu ją c ą  

m y d łe m  k re o lo w e m . P a p ie ró w  ż a d n y c h  n ie  z n a le ­

z io n o . P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ie , c e le m w y *  

ś w ie t le n ia s p ra w y .

Stolno. W  d n iu  2 0  h m . s k ra d z io n o  Z ie l iń ­

s k ie m u  z C h e łm n a w  o b e rż y w  S to ln ie ro w e r . P o ­

l ic ja  je s t ju ż n a  t ro p ie  s p a w c y , k tó ry  z  p e w n o ś c ią  

ta k ż e p o p rz e d n ie k ra d z ie ż e  ro w e ró w  m a  n a  s u m ie ­

n iu .

- Grudziądz (O g ie ń ) . W c z o ra j o  g o d z in ie  

4 ,1 5 p o p . z a w e z w a n o  S tra ż P o ż a rn ą z a p o m o c ą  

a p a ra tu  a la rm o w e g o d o M a łe g o T a rp n a n a u l .  

N o w o w ie js k ą n r . 6 , g d z ie w m ie s z k a n iu p p . D ra ­

b ik ó w  z a p a li ła  s ię  s z a fa k u c h e n n a  i T ira n y .

P rz y b y ła S tra ż o g ie ń  u g a s i ła . Z  ja k ie g o  p o ­

w o d u  o g ie ń  p o w s ta ł n a ra z ie  n ie u s ta lo n o -

S tra ty  n ie z n a c z n e .

Lembarg, p o w . B ro d n ic a . (M o rd e r s tw o ) . 

W  n o c y z w to rk u n a ś ro d ę  c ic h a  n a o g ó ł w io s k a  

L e m b a rg b y ła ś w ia d k ie m  m o rd e r s tw a , o f ia rą  k tó ­

r e g o  p a d ł n ie j .  F e lik s  B o r to w s k i . P rz y c z y n ą  z b ro d n i  

b y ła n ie n a w iść o s o b is ta . M o rd u  d o k o n a ł P io tr  

W itk o w s k i z e s w y m  1 8 - le tn im  s y n e m .
Ś p . B o r to w sk i o s ie ro c i ł ż o n ę i 2  le tn ie  d z ia ć -  

k o . S p ra w c ó w  z b ro d n i a re sz to w a n o .

Nowemiasto. (M ło d a  d e s p e ra tk a ) . O n e g ­

d a j w  n o c y r z u c iła s ię p o d  p o c ią g  o s o b o w y  b lis k o  

s ta c j i k o le jo w e j N o w e m ia s to  2 4 - le tn ia  D u s z y ń s k a  

E l. z N o w e g o m ia s ta , w  z a m ia ra c h  z a b ó jc z y c h . P o ­

c ią g u je c h a ł je j le w ą r ę k ę . P o c ią g  n a ty c h m ia s t  

z a tr z y m a n o  i r a n n ą  o d s ta w io n o d o  s z p i ta la p o w ia ­
to w e g o . —  Ś le d z tw o p ro w a d z i P o lic ja P a ń s tw .,  

k tó ra n ie z a w o d n ie s tw ie rd z i , c o b y ło  p o w o d e m  ta k  

d e s p e ra c k ie g o c z y n u .

K R O N I K A
C h e łm ż a , d n ia 2 8 w rz e ś n ia 1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.

S o b o ta ; W a c ła w a  E b e rh a rd ta .

N ie d z ie la : M ic h a ła A .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  
P o w . K a sy  C h o ry c h  p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

G ro s fu s s

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

, D y ż u r n o c n y p e łn i A p te k a p o d  O rłe m * p .  
w o lsk ie g o  r

— Otwarcie kina „Kristal". P o  k ilk u  

jn ie s ię c z n e j p rz e rw ie p o w o ła n o  d o  ż y c ia , p o  g ru n ­
to w n e j r e n o w a c j i , p rz y s to s o w a n e j d o  n o w o c z e s n y c h  

w y m o g ó w  te c h n ik i k in o . Z a z n a n ie m  p o d k re ś l ić n a le -  

1 w y s iłe k w ła ś c ic ie la k in a , k tó ry  n ie  s z c z ę d z i ł  

« Q d u , p ra c y n i k o s z tó w , b y  n o w o p o w s ta łe k in o  

t 6 P o s ia d a ło  ż a d n y c h  b ra k ó w i B y w a lc y  i s y m p a -  

k i h p o w in n i o c e n ić t ru d n e w a ru n k i , w  ja -  

u d ? ' in ° W a in 8 ty ? Q C ia p o w s ta je  i g re m ja ln ie w z ią ć  

• c i W i Y  _W 8 z e^ i c b  p ro g ra m a c h , c o  n a p e w n o  z a c h ę -  

" la sd c ie U  d o  w y d a jn e j p ra c y  w  k ie ru n k u  u ro z -  
s  a ic e n ia p ro g ra m ó w . —  Z n a s z e j z a ś s tro n y  

b ra n  a m » n o w o P ° W 8 ta łe m u  p rz e d s ię b . ż y c z e n ia , b y  
W ? *  4 ° n a d P o d n ie 8 ie n ie m  d u c h a w ś ró d s p o -  

r a ln • I a  p rx e z o b ra z y  P o ż y to c z n e o ra z b y  p o p ie -
ja k n a jw y d a tn ie j p rz e m y s ł f i lm o w y  p o ls k i  

p rz e z w y ś w ie t la n ie o b ra z ó w  w y łą c z n ie p ro d u k c j i  

k ra jo w e j . J a k o in a u g u ra c y jn ą s z tu k ę , w y ś w ie t la  

k in o .  K ri  s ta l* d ra m a t s a lo n o w y  p t; „Szałas 

miłości** o ra z  n a d p ro g ra m  z  u lu b ie ń c e m  p u b lic z n o ­

ś c i E d d ie P o le m  n a  c z e le . P a m ię ta jm y  o  te rn , ż e  

w ła ś c ic ie l k in a „ K ris ta l*  p ra g n ie  d a ć p o p ie rw ­

s z e b y w a lc o m  i s y m p a ty k o m  ro z ry w k ę z d ro w ą , a 

p o w tó re w y ś w ie t la ć b ę d z ie w y łą c z n ie  ty lk o  f i lm y  

p ro d u k c j i k ra jo w e j . P a m ię ta jm y w ię c , ż e d z iś  

s p o tk a m y  s ię w  k in ie „ K r is ta l* * .

— Niebywały okaz. W  d n iu  w c z o ra js z y m  

p rz y n ie s io n o  d o  lo k a lu n a s z e j R e d a k c j i w e k se l ,  

k tó ry  m o ż n a ś m ia ło z a l ic z y ć d o  r e k o rd o w e j  d łu g o ­

ś c i. W e k se l te n  p o c h o d z i z 1 9 2 2  r , w y s ta w io n y  

n a  5  m iljo n ó w  m a re k . D łu g o ś ć je g o  w y n o s i 14 

m e tró w  i o b u s tro n ie o b le p io n y je s t c a łk o w ic ie  

z n a c z k a m i s te m p lo w e m i, w a r to ś c i 1 0 m a re k  k a ż d y .

N a p ra w d ę  je s t to  c h y b a o k a z  w e k s la  r e k o rd o  

w e j w ie lk o ś c i.

— Kronika policyjna. W  d n iu  w c z o ra j­

s z y m  s p is a ły  tu t . W ła d z e B e z p ie c z e ń s tw a  4  p ro to ­

k ó ły  z a p rz e k ro c z e n ie  p rz e p is ó w a d m in is tr a c y jn o -  

p o lic y jn y c h .

— Csyja zguba ? W o s ta ta tn ic h d n ia c h  

z n a le z io n o  w  m . C h e łm ż y p e w n ą i lo ś ć g o tó w k i.  

P o s z k o d o w a n y m o ż e o d e b ra ć s w ą z g u b ę w  P o s t .  

P o l . P a ń s tw , w C h e łm ż y  z a p o p rz e d n ie m  w y le g i ­

ty m o w a n ie m  s ię .

— Czy tak można ? W d n iu  w c z o ra js z y m  

z o s ta ło  n a  g o d z . 6 - tą  w ie c z . z w o ła n e  z e b . c z ło n k ó w  

L . O . P . P . w  g m a c h u S ą d u G ro d z k ie g o . L e c z  

c ó ż ? P rz y b y ło 7 c z ło n k ó w , k tó rz y o k a z a l i te m  

c h ę ć p ra c y , z ja w iła s ię p ra s a . A  r e s z ta O b y w a ­

te ls tw a  ?

J e ż e l i ta k  b ę d z ie m y  s ię  b ro n ić p rz e d  p rz y s z łą  

w o jn ą g a z o w ą , je ż e l i ta k  w y s tę p o w a ć b ę d z ie m y w  

o b ro n ie w ła s n e g o ż y c ia i d o b ra P a ń s tw a , to  n a ­

p e w n o  z g n io tą  n a s  s i ły  w ro g ie ,  n a m i p a n o w a ć  b ę d z ie  

in n y . T a k  d a le j b y ć n ie  m o ż e . M u s im y w s z y s c y  

O b y w a te le , P o la c y , s ta n ą ć  g re m ia ln ie  i p rz y g o to w a ć  

s ię  d o o b ro n y  w  r a z ie ja k ie g o ś w y p a d k u . L e c z ,  

g d y b ę d z ie m y  ta k  d a le j o s p a le w  p ra c y k ro c z y l i  

n a p rz ó d , je ś li ty lk o m a m y w  C h e łm ż y p a tr jo tó w  

d o  p ra c y  c h ę tn y c h , n a p ra w d ę  s m u tn y  to  s ta n .

— Klub sportowy „Pogoń0 w walce 

na trzech frontach. K o la rz e P o g o n i b io rą  

u d z ia ł w  b ie g u  O ly m p ji G ru d z ią d z , k tó re g o  t r a s a  

w y n o s i o k o ło  1 3 5 k im . i p ro w a d z i z G ru d z ią d z a  

p rz e z C h e łm ż ę d o  T o ru n ia  i  z  p o w ro te m . D o  p o w y ż ­

s z e g o  b ie g u  z g ło s i l i s ię , ja k  n a s p ra sa  ta m te js z a  

in fo rm u je  n a j le p s i k o la rz e  P o ls k i i u c z e s tn ic y  b ie g u  

n a o k o ło  P o ls k i ja k  M ic h a la k , O le sk i , K ło s o w ic z , i  

in n i . K o la rz e P o g o n i ja d ą p o ra ź  p ie rw sz y  d o  b ie ­

g u , w  k tó ry m z n a jd u je s ię c a ła e l i ta k o la r s tw a  

p o ls k ie g o  i l ic z y m y , ż e w s ty d u  n a m  n ie p rz y n io s ą . 

B ie g  o d b ę d z ie  s ię  d n ia 2 9 b m  a  p ie rw s z y c h  k o la ­

r z y  w C h e łm ż y n a le ż y  o c z e k iw a ć o k o ło  g . 1 2 ;3 0 .  

S z a n o w n e O b y w a te ls tw o  p ro s im y , b y  p io n e ro m  k o ­

la r s tw a n ie p rz e s z k a d z a ło w  d a ls z e j d ro d z ie . W  

te n  s a m  d z ie ń  w y s y ła  ró w n ie ż s e k c ja le k k o a t le ty ­

c z n a s w o ic h  p rz e d s ta w ic ie li  d o  G ru d z ią d z a  n a  b ie g  

n a  p rz e ła j „ G o ń c a N a d w iś la ń sk ie g o * o  p u h a r te ­

g o ż . K ie ro w n ic tw o s e k c ji d o G ru d z ią d z a p o w ie ­

r z o n o  p p . J a n k o w s k ie m u i M a g u le w s k ie m u s e n . 
i l ic z y m y , ż e z a w o d n ic y z d o b ę d ą s ię n a w a lk ę o  

h o n o ro w e m ie jsc a .

N a jw a ż n ie jsz y m  m o m e n te m  s ą  w a lk i  o  m is tr z o ­

s tw o P o m o rz a , d o  k tó ry c h  a ta je w  ty m  ro k u  I .  

d ru ż y n a P o g o n i i to d n ia 2 9  b . m . w T o ru n iu .  

P rz e c iw n ik ie m P o g o n i je s t d o b ra i s i ln a d ru ż y n a

J a k  z p o w y ż s z e g o w y n ik a Z a rz ą d P o g o n i d o ­

k ła d a w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  s p o r t w  C h e łm ż y  p o s ta ­

w ić n a  n a le ż y ty  m u p o z io m .

— Marwin — Film w Chełmży. D n ia  

2 5 b . m , o  g o d z . 7 -e j r a n o p rz y b y ł d o C h e łm ż y  

z e sp ó ł W y tw ó rn i  f i lm o w e j „ M a rw in  — - F ilm " z T o ­

ru n ia , c e le m  d o k o n a n ia z d ję ć p le n e s o w y c h  w  d o ­
b ra c h  P lu s k o w ę s y .

N a  c z e le  z e sp o łu , s k ła d a ją c e g o  s ię  z d w u d z ie -  

s tu k i lk u  o s ó b , p rz y je c h a ł p . r e ż y se r B e rn a rd M a r-  

w iń s k i z e s w y m  p o m o c n ik ie m B o le s ła w e m  M ic iń -  

s k im . P rz e z 1 0  g o d z in  n a d o b ę te g o  i n a s tę p n e ­

g o  d n ia , p ra c o w a li n ie z m o rd o w a n ie  f i lm o w c y . Z n a ­

k o m ity  o p e ra to r S ta n is ła w W itk ie w ic z o ra z d ru g i  

o p e ra to r Z y g m u n t B e rg e r n ie w y p u sz c z a l i o d  

w s c h o d u  d o  z a c h o d u  s ło ń c a , k a b e k , z r ę k i . P ra c a  

s z ła s z y b k o  le c z m im o  to  g ra  ty c h  a k to ró w , z p a ­

n ią  L il i L io n e t i T o m e m  J u g o r n a  c z e le , w y p a d ła  

z n a k o m ic ie .

B o h a te ro m  w  k o n e u to w e j g rz e , w c a le  n ie  u s tę ­

p o w a li p . p . N e lly R a js k a i J a n  F ilo re s e n , k tó rz y  
s w ą b ra w u rą  ig d o s k o n a le m  z ro z u m ie n ie m  w z b u d z il i  

p o d z iw  s a m e g o  r e ż y se ra .

N a d m ie n ić  n a le ż y , ż e p . B e rn a rd M a rw iń s k i ,  

b y ł p ra w ie 4  la ta  a s y s te n te m  n a j le p sz y c h r e ż y s e ­

ró w  N ie m ie c . P p . B . M a rw iń s k i , S t. W itk ie w ic s  

i Z . B e rg e r  z o s ta l i s p e c ja ln ie  z a a n g a ż o w a n i z W a r ­

s z a w y  d o  p ie rw s z e g o  f i lm u  w y tw , „ M a rw in  —  F ilm *  

p t . „ S e rc e i r a k ie ta *  s c e n a r ju s z a a n t . J a n a  G ra ­

b o w s k ie g o .

— Bacsność bywalcy i sympatycy 

kina! N a  s re b rn y n  e k ra n ie k in a „ C z a ro d z ie jk a '*  

u k a ż e  s ię d z iś i ju tro  p o tę ż n y  s u p e r s z la g ie r , f i lm  

o  w o jn ie  w s z e c h ś w ia to w e j . R ó w n o c z e ś n ie  z  C h e łm ­

ż ą  g ra f i lm te n  s ła w n y  te a tr ś w ie t ln y  f ra n c u s k i  

„ P a ra m o u n t P a la c e " w  P a ry ż u .

C a ły  z a s tę p g e n e ra łó w z g e n . M a rsz a łk ie m  

J o f fr e ’e m , P e te in  i F o o h e m  n a  c z e le w y ra ż a ją za­

c h w y t s w ó j c o  d o  f i lm u  o  w o jn ie , k tó ry  n o s i ty tu ł  

„Matka nieananago żołnierza" c z y l i „ Z  dy­
m e m p o ż a ró w * * . P ra s a ta k  k ra jo w a , e u ro p e js k a  

ja k  ró w n ie ż a m e ry k a ń sk a  d a  je w  s w y c h  r e c e n s ja o h  

d o d a tn i c h a ra k te r te g o  f i lm u , g ło s y  lu d z i p o w a ż ­

n y c h , lu d z i d o ś w ia d c z o n y c h o ra z  g ło s y p ra s y  p o ­

w in n y b y ć r e k la m ą te g o  a rc y d z ie ła f i lm o w e g o ,  

i lu s tru ją c e g o  p o le w a lk i o d  1 9 1 4 — 1 9 1 8  r . N ie je ­

d e n  m ą ż , o jc ie c , s y n p rz y p o m n i s o b ie  c ię ż k ie  c h w i­

le , s p ę d z o n e  n a  f ro n c ie . N ie je d n e j ż o n ie —  m a t­

c e s ta n ie  w  p a m ię c i te n  c z a s , g d y  z  u tę sk n ie n ie m ,  

z  o b a w ą w  s e rc u  c z e k a ła  n a p o w ró t s w o ic h  z  w o j­

n y . N a s c e n ie 2  R a s t te l is  z  n o w y m  p ro g ra m e m .

U w a g a  d l a  k i n .
C ie sz y ł s ię k a ż d y , ż e is tn ie ją c e  u n a s k in o  

p ra g n ie u ro z m a ic ić p o n u re  te  d n i je s ie n n e s w y m  

b y w a lc o m  i s y m p a ty k o m . Z  u z n a n ie m  p o d n ie ś ć  n a -  

ly  f a k t , ż e d y re k c ja k in a „ C z a ro d z ie jk a " z  t ru d e m  

i m o z o łe m  w  ta k  k ró tk im  c z a s ie  p o s ta ra ła  s ię  o  s c e n ę  

w y s tę p o w ą .

T u  je d n a k  z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e n a w y s tę p a c h  

s c e n ic z n y c h  p o k a z a ły  s ię n ie k tó re k u p le c ik i , k tó re  

n a d a w a ły  s ię w ię c e j n a k a b a re t , a  n ie n a  w y s tę p y  

w  k in o  te a trz e . M u s im y z w a ż a ć  je d n a k  n a to , ż e  

m ło d z ie ż z a jm u ję ta m  ta k ż e p e w n ą i lo ś ć m ie js c .  

M a m y  ć w ic z y ć m ło d z ie ż w  z a p a rc iu s ię s ie b ie , a 

ty m  c z a s e m  n a  ta k ic h  w y s tę p a c h , w ię c e j, s ię  O h a  

z d e m o ra l iz u je . T a k  s a m o  f i lm y p o w in n y b y ć ś c i­

ś le d o s to so w a n e d o  p o z io m u m ło d z ie ż y , a lb o te ż  

w s tę p  m ło d z ie ż y d o  k in a w z b ro n ić .

N ie b ę d ę  w ię c e j u w a g  n a te m m ie js c u  z w ra ­

c a ł , le c z a p e lu ję d o  D y re k c j i k in , k tó re m a ją  s ię  

n a  n a s z y m  g ru n c ie u tw o rz y ć i k tó re is tn ie ją w  

te  s ło w a : „ N ie d e m o ra l iz u jc ie m ło d z ie ż y lu b ie ż n e -  

m i k u p le c ik a m i c z y f i lm a m i, g d y ż w y b ę d z ie c ie  z a  

to  o d p o w ia d a ć " .

K in o  —  n ie k a b a re t .  H e rm e s .

R u c h  t o w a r z y s t w .
Baczność Powstańcy i Wojacy. W 

n ie d z ie lę , d n ia  2 9  b m , o g o d z . 1 6 - te j o d b ę d z ie s ię  

w  s a l i „ W ill i N o w e j" z e b ra n ie to w . P o w s t . i W o j. 

P rz y b y c ie c z ło n k ó w  k o n ie c z n e  Z a rz ą d .

Sekcja piłki nożnej „Pogoń" p o d a je  

d o  w ia d o m o ś c i w s z y s tk im c z ło n k o m  I . i I I . d ru ­

ż y n y , ż e o s ta tn i t r e n in g  p iłk a r sk i p rz e d w y ja z d e m  

d o  T o ru n ia o d b ę d z ie s ię d z iś , d n ia 2 8  w rz e ś n ia  o  

g o d z , 1 7 ’ te j (5 - te jJ  w ie c z o re m  n a  b o is k u  m ie js k ie m .  

T re n in g  te n  je s t  o b o w ią z k o w y  n a  k tó ry  p rz y b y ć p o ­

w in ie n  k a ż d y g ra c z d ru ż y n . W  r a z ie n ie p rz y b y ­

c ia  g ra c z y  I . d ru ż y n y  n a p o w y ż s z y t r e n in g  k ie ro ­

w n ic tw o u z u p e łn i s k ła d  I . d ru ż y n y  z g ra c z y  d ru ­
ż y n y  d ru g ie j .

W y ja z d  I . d ru ż y n y  n a  m e c z  z L  d ru ż y n ą a m a ­

to ró w  w T o ru n iu d n ia 2 9 . b . m . o  g o d z . 1 0 - te j  

z d w o rc a . Z b ió rk a z a w o d n ik ó w  n a  d w o rc u  o  g o d i ,  

9 ,3 0 .  K ie ro w n ic tw o  S e k c j i P iłk a rs k ie j.

Wiadomości kościelne
N a  n ie d z ie lę , 2 9 b m .

O  g o d z ,  6 - t e j  m s z a  ś w .

O  „  G V a  m s z a  ś w .

O  „  8 - m e j  m s z a  ś w ,

O  „  9 m s z a  ś w .

O  „  l O 1 / !  s u m a  z  k a z a n i e m .

P o  p o ł u d n i u  o  g o d z . 3  n i e s z p o r y .  
P o n i e d z i a ł e k  3 0 .  9 . 2 J .

O  g o d s .  9 . m s z a  ś w . o  d e s z c z  o f i a r o w a n a  z e  S k ą ­

p e g o .

O d  w t o r k u 1 . 1 0 . b r . p o c z ą w s z y o d p r a w i a ć  s i ę  
b ę d z i e  o  g o d z . 7 . 3 0  w i e c z o r e m  r ó ż a n i e c .
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Kolejowa 34.

#| D ziś! D ziś!

<1 W ielka prenijerawielbnikjska.

Po grantownej renowacji sceny L urządzeń technicznych, odpowiadających teraz wymogom  

nowoczesnym nastąpi o godz. 8-mej wieczorem

otw arcie
z inauguracyjną sztuką, operą produkcji krajowej

„Szałas miłości**
nadprogram ulubieniec publiczności Eddie C olo.

E>

O strzeżenie.
Nimejszem podaję do wiadomości, że 

pociągnę do bezwzględnej odpowiedzialno­
ści karn ^sądowej te osoby, które roz­
głaszają o mnie wieści kłamliwe i oszczer­
cze, szkodząc tem samem mej opinji i egzy­
stencji
_____ Fr. Kolczyński, Chełmża.

Baczność 1 Pilne !

Wszysikich byłych ubszpiaczonycli 
w Tow. ubezp.

^Friedricli-Willieim^
oraz Sterbekasse des Dautscben Krieger- 
bundes, Iduna-Viktoria i wszelkich innych 
Towarzystw niemieckich, — którzy chcą 
już teraz wypłaty z starych, polis tychże 
towarzystw, — wzywamy do natychmia­
stowego podania dokładnych swych adre­
sów, abyśmy mogli sprawę załatwić.

Polsd Bank Spółdzielczy
Spółdz. zap. z nie< er. odp.

w Mysłowicach, ul. Powstańców
Nr. 15

R zetelnych zastępców na każdą  
m iejscow ość w Polsce poszukujem y  
do załatw ienia tych s?ruw .

PR ZETA R G PR ZY ID SO W T
W poniedziałek, dn. 30 b. m.j 

o godz. 9 ej przed poł. sprzedam  ।  
przy ni. Szewskiej, 30 za gotówkę 
najwięcej dającemu.

I żniw iarkę
Chełmża, dnia 26 9. 29. r.

Gramowski, kom, sądowy

indyjską gumę
jako podeszwy do obuwia 

z dołączeniem przepisu  
używania poleca

E. Gubi i 5ka
H urt, skład skór. D et.

Bydgoszcz, ul. Długa 45.
lelefon 1945

Futra 
damskie  
i męskie, 

skóry, spody s 
kołnierze 

i iisy 
poleca 

w wielkim 
wyborze

FU TR O PO Ł  
ESydgoszcz 

Stary Rynek 27. 
Pracowniakuśnier- 
ska na miejscu 
czynna.
Telefon nr. 1957.

g I!W ytw órnia pończoch!! j
i Korbert Rekowski 

g CHEŁMŻA £

poleca trwałe a
11»  o  ń  c  z  o  c  h  y  j
a począwszy już od 1.— zł.począwszy juz od 1.- 
| skarpetki m ęskie już od

O 75 ‘zł.

R eklam a dźw ignią band  u !

N A JTA Ń SZE ŹR Ó D ŁO ZA K U PU ! >

Przyjmuje także pończochy  
jak i skarpetki dojak i skarpetki do

nad  w ięzienia. 8

Szyldy 
emaliowane

Wszelkie towary kolonjalne 

Sprzęty kuchenne 

emaljowane cynkowe i lane żelazne. 

Wyroby tajansoWe w lepszych gatunkach 

Szkło, garnki kamienne 

Łopaty, rydle, widły, łyżki, 
noże, widelce, szczotki 

polecam po najniższych cenach  

Z. R osiński 
Chełmża. ul. Chełmińska 25.

is

Mau ki
księgowości, koresponden 

cji i stenografii 
udziela

G. Vorreau
rewizor ksiąg

B.łdgcs#  er.
ul. Jagiellońska 14.

EM A ŁJEBNIi  

i W Y TU CZA ŁN U

inż. £. 3HXO
Poznań, ul. Grudzieniec 14,

Dobra egzystencja
Odstąpię sklep  

kolonjalny poło­
żony w rynku z to­
warem i mieszkaniem  
Do objęcia potrzeba 
około 8.000. złotych. 

Adres wskaże Re- 
dakcia„Przegl. Pom ‘‘

Pierwszorzędne

pianina
poleca

B. SofflinerleM
Największa 

w Polsce
Fabryka Pianin
Rydgoszcz
Śniadeckich 56 

Tel 883 i 458

Fokój 
umeblowany z forte­
pianem dla muzykal­
nej nauczycielki po­
szukuje. Oferty pod 
nr. 10 do Ad. Przegl 
Pomorskiego.

Fokój  
umeblowany najchę* 
toiej dla 2 panów wy* 
najmię natychmiast.

Gdzie wskaże Adm.

„Przegl. Pom."

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim-

inpi Matko nieznanego zołiierzii
ls . , .... c„w s^ynaem pożarów !* 1

Obraz sfilmowano na rzeczywistych terenach krwawej tragedji lat 1914 do
1918 tego. Akcja odbywa się na autentycznych polach, Szampanji, Verdun 

i nad Marną.

D ziś w ielka prem iera! u  

O d 27 do 29 b. m .


